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o m ó w ić  r e a l iz a c ję  u m o w y  k u ltu r a ln e j )  i  n p  i  -n T l  1  •p rzed  i rybunałem  N orym berskim
„ Z d o b y w c a  W a r s z a w y 4* B la sk o w itz

W czwartek 5 bm. przybyła do 
Warszawy delegacja czechosłowacka  
na pierwsze posiedzenie K om isji 
Mieszanej do wykonania umowy 
kulturalnej polsko-czechosłowackiej.

W sk ład  delegacji, na czele k tó re j 
stoi d r  A dolf H offm eister, dy rek to r 
d ep a rtam en tu  w  M in isterstw ie In ­
fo rm acji w chodzą: d r  C hm elarz, dy ­
re k to r  d ep a rtam en tu  prasy  w cze­
chosłow ackim  MSZ. d r S transky  — 
p rzedstaw iciel M in isterstw a O św ia­
ty, d r H av ranek , dy rek to r d e p a rta ­
m en tu  w spółpracy  z zagran icą, d r 
Jesensky , przedstaw iciel słow ackiego 
U rzędu In fo rm acji, d r H uske, p rzed­
staw iciel słow ackiego U rzędu O świa 
ty  oraz szereg zastępców  i ekspertów .

Gości pow itali na D w orcu G łów ­
nym  tow. w icem in. K ożusznik — 
przedstaw iciel R ządu i Tow. P rz y ja ­
źni Polsko - C zechosłow ackiej, dyr. 
B iu ra  W spółpracy z Z agran icą — 
S tarzyńsk i, dyr. B arbag, w icedyr. 
Jackow sk i oraz tow. poseł St. Do­
brow olski, przew . K om isji S p raw  Za

granicznych Sejm u. N a djyorzec 
przybyli także am basador Czechosło­
w acji w  W arszaw ie — H ejre t oraz 
a ttach e  k u ltu ra ln y  am basady  — d r
Sedivy.

W pierw szym  dn iu  pobytu  człon­
kow ie delegacji złożyli o ficjalne w i­
zyty m inistrom : tow. Skrzeszew skie 
mu, ob. D ybow skiem u, tow. G roszo­
wi i w icem in istr. ob. K rassow skieji 
Po zw iedzeniu m iasta, w  godzinach 
w ieczornych goście byli obecni nu 
przedstaw ien iu  „B urzy" w  teatrze 
„P laców ka". W dn iu  6  bm. w  godzi­
nach  przedpołudniow ych  nastąp  
dalsze zw iedzanie W arszaw y, zwła 
szcza m uzeów , po czym w godzinach 
południow ych m in is te r O św iaty  bę 
dzie podejm ow ał członków  K omisji 
obiadem  w salonach re s ta u ra c ji „Eu 
ropejska". In au g u racy jn e  posiedze­
nie K om isji odbędzie się o godz. 16 
w  obecności tow. min. Skrzeszew ­
skiego i min, Dybowskiego. W ieczo­
rem  goście będą obecni w  T eatrze 
P olsk im  na  „Cydzie".

C zescy naukowcy w  W arszawie

Akcja pokoogresoira trira
Tow. Ćwik r e fe ru je  u c h w a ^  Kongresu  

na  d z ie ln icach  w arszaw sk ich
Dn. 3 lutego br. odbyło się w sali te- , go, M oraczewskiego i in., a następnie 

atru „Rewia" zebranie aktywu kol par- j Zarembów, Kwapińskich, Ciolkoszów 
tyjnych dzielnicy Wola. Obszerny re- j itd. Wywody tow. Ćwika były przyjmo-

p o p e ł n i ł  u jc z o r a j  sam obójstuD O
Przed Trybunałem  N orym berskim  rozpoczął się ostatni z w:el 

kich procesów przeciwko niem ieckim zbrodniarzom w ojennym  Tym 
razem na ławie oskarżonych zasiadło 14 wyższych dowódców niem ec 
kich z czasu II w ojny św iatow ej z generałem  von Leebem na czele 

Jeden z oskarżonych, gen. Blaskowitz, dowódca armii niem ieckiej. 
która we wrześniu 1939 r. zdobyła W arszaw ę, na kilka godzin przed 
rozpoczęciem procesu popełnił sam obójstwo.

P olsko  -  czeska  K o m is ja  N o rm a liza cy jn a  zw ied za  W y d z ia ł  E le ­
k tr o te c h n ic z n y  P o l i techn ik i  W  arszaw sk ie j .  P ie rw szy  z le w e j  
prof. J a k u b o w sk i ,  p r z e w o d n ic z ą c y  P o d ko m is j i  I n s ty tu tó w  

N a u k o w o  -  B a d a w c zy c h .  (Foto SA P ) .

terat o uchwałach XXVII Kongresu Par- j  

tii wygłosił sekretarz CKW PPS, tow . 1 
T Ćwik. Szczegółowa analiza sytuacji 
międzynarodowej i Polski spotkała się 
z pełnym uznaniem zebranych delega­
tów.

wane z wielką uwagą przez zebranych. 
Po referacie zebrany aktyw uchwalił re­
zolucję, w której dzielnica Powiśle, u- 
znając doniosłość obrad i uchwał 
XXVII Kongresu PPS wyraża niezło­
mne przekonanie, że linia odrodzonej

Dn. 4 lutego br. odbyło się zebranie PPS jest jedyna i słuszna. Zebrani 
aktywu dzielnicy „Powiśle" w sali tam- i  przyjmują z wielkim uznaniem do wia- 
tejszego Komitelu przy ul. Tamki. W domości fakt zawarcia umowy gospo- 
referacie swym o XXVII Kongresie na- , darczej między Polską a ZSRR. 
szej Partii tow. Ćwik szczególny na- j Dn. 5 lutego br. odbyło się w Naro- 
cisk położył na wyjaśnienie istoty o- dowym Banku Polskim zebranie kół 
drodzenia Polskiej Partii Socjalistycz- PPS i PPR.
nej oraz na analizę przeszłości PPS. | Na zebraniu tym wygłosił obszerny 
M ówiąc o wspaniałych tradycjach, o - ' referat o XXV11 Kongresie PPS tow. 
fiarnych bojowników walki o Niepodle- \ Ćwik' Tadeusz, 'którejfó WytYody1 byty 
glość i Socjalizm, wskazał równocze- ‘ przyjmowane burzą oklasków przez 
śnie i na karty ujemne, karty zdrady ! członków obu Partii. Po referacie tow. 
interesów klasy robotniczej, w skazy-' Ćwika wygłosił przemówienie tow. 
w a l i z i e  leż* źródła zdrady Piłsudskie- 1 Skupniewski z PPR.

P ro g ra m  w ie c ó w  za p o w ie d z ia n y c h  
na najb l iższą  n iedz ie lę

W najbliższą niedzielę, w dn. 8  łu - , Wojewódzki Komitet PPS urządza 
tego Odbędą się dalsze wiece Polskiej w ram ach  kam pan ii pokongresow ej 
Partu  Socjalistycznej, na których zo s ta -; w  dn iu  8 bm. następu jące  zebran ia  
ną omowione uchwały XXVII K ongre­
su PPS

Na wiecach tych

z re fe ra tam i o X X V II K ongresie: 
i P rzasnysz — re fe r sekr. w k  PP S  

przemawiają: w j tow. L ipiec; M ław a—re f I sek r WK
Bydgoszczy -  godz 12-ta tow. red. j  PPS  tow. pos. H. D obrow olski; Dział 
Głowacki, członek Kady N aczelnej; dowo — ref. sekr. WK P P S  tow  T 
PPS; W Toruniu — godz. 12 — tow. ■ K ucharsk i; W ęgrów  — ref. czł. R a- 
wicemin. Kościński; w Grudziądzu — j  dy N aczelnej P P S  tow. A. K am iński; 
godz. 12 tow. Wasilkowska; w Bia- J Sokołow  P odlask i — ref. w icew ojew . 
łymstoku — g °d z- U — tow. dyr. P er- , tow. R. Rot; G arw olin  — ref. czł. 
kowski; w Łomży godz 11 — tow. WK P P S  tow. J. T yborow ski; G ró- 
red Buttlow; w Etku — godz. 11 — j jec — ref. tow. pos. B eluch-B eloński; 
tow. prok. Dąb, członek Rady Naczel-j M aków  M .C . ref. sekr. WK OM 
nej PPS. I TUR tow. St. Rzeszot.

Fo odm ow ie Skandynairóro 
noiue kłopoty z Beneluxem

K o n fe r e n c ja  uj s p r a w ie  N ie m ie c  
19 lu te g o  u j  L o n d y n ie

Od dwóch dni brytyjski min, stanu Mac Neil przeprowadza n ie­
oficjalne rozmowy z premierem B elgii Spaakiem oraz ministrami 
spraw zagr. Holandii i Luksemburga w sprawie przystąpienia tych 
państw do lansowanego przez B evina bloku zachodniego. Rozmowy te 
dotychczas nie zostały uwieńczone powodzeniem.

P ań stw a  B eneluxu  w ysuw ają  sze­
reg  zastrzeżeń. U w ażają  one, że n a j­
p iln iejszą sp raw ą jes t osiągnięcie po- 

-rozumieryta -w  kwestii- spoino ty -gcispu 
darczej i n iechę tn ie  ustosunkow ują  
się do w szelkich zobow iązań n a tu ry  

zeiii-' ■’ ! w ojskow ej i politycznej.

5,7 m il iona  ton  uięgla  
w y d o b y to  W---2S d«4—

(6W ciągu 25 dni stycznia 1948 r 
dni świątecznych) Polski 
Węglowy wydobył łącznie 5,7 miln ton 
węgla, co w stosunku do planowego 
wydobycia 5,3 miln. ton stanowi 107,5 
proc.

Zarząd Gł. Tom. Przyjaźni 
Po lsko-Radzieck ie j  
u P rezyden ta  Bieru ta

5 bm P rezyden t R zeczypospolitej 
p rzy ją ł delegację Tow. P rzy jaźn i 
Polsko-R adzieck iej w  osobach preze­
sa Z arządu  G łów nego tow. Ś w iątków  
skiego, sek re ta rza  gen. St. W rońskie­
go i zast. sek re ta rza  Z. W asilkow - 
skiej.

D elegacja po inform ow ała ' ob. P re ­
zydenta o dotychczasow ej działalno­
ści i o p lan ie  p rac  T ow arzystw a na 
1948 rok.

G enerałom ie Clay i
rozszerzają kom petencje
O g ł o s z e n i e  n o w e g o  s t a tu t u
dia strefy anglo-saskiej u j  N iem czech  J  zaŁj JinTh

i Aicmcy za zjednoczeniem
Naczelni dowódcy zarządów wojskowych am erykańskiej i brytyj­

skiej strefy  okupacyjnej generał Clay i gen. Robertson podpisali 
w B erlin ie  nową kartę  dla połączonych stref okupacyjnych Niemiec, 
rozszerzającą znacznie kompetencje tzw. Rady Gospodarczej.
LONDYN (SAP). Podpisana wczo-

R obertson  
„rządu“ Bizonii

| bagate lizu jąc  akc ję  n iem ieckich  or-

P onad to  państw a B eneluxu  w ysu­
w ają  zastrzeżenia w spraw ie sposobu 
u regulow ania prob lem u niem ieckie­
go, a w szczególności Z agłębia R uhry. 
P raw dopodobnie  w  zw iązku z tym i 
zastrzeżeniam i min. Mac Neil oświad 
czył, iż W. B ry tan ia  zażądała, by pań 
stw a B eneluxu  zostały zaproszone do 
w zięcia udziału  w  anglo  - am ery k ań -

NORYMBERGA (SAP) — W czwdr. — ; —— '. ' , , mam 1940 r. dowodził oddz.ałcim  n.etek rozipoczął się w N orym berdze 12 . . . . . . .  ,., , r  mteckimi, które napadły na Francjęz kolei proces przeciwko niemieckim
zbrodniarzom wojennym. Na ławie . . .  , ___ .
oskarżonych zasiadło 14 osób, w tym Przemówienie prokuratora
gen. von Leeb, kolejny dowódca wie- O tw ierając proces p rokurator ame- 
lu jednostek  operacyjnych, marsz, rykański gen. Taylor przypom niał e- 
lotnictw a Sperrle, marsz. Kuechler, japy podstępnego zbrojenia Niemiec- 
generałow ie: Blaskowitz i W arlim ont, pogwa?J:enie trak ta tu  w ersalskiego, 
którzy byli kolejno gubernatoram i w ykorzystanie w ojny domowej w B -■ 
wojskowymi północnej Francji i naj szpanii, jako placu ćwiczeń dla przy- 
bliższymi współpracownikam i gen. Szłej armii niem ieckiej, w reszcie pod 
Jodła. bój Austrii i Czechosłowacji. Gen.

Taylor podkreślił, że we wrześniu
Gen. von Leeb odegrał b. ważną 1 9 3 9  r . armia niem iecka liczyła nie- 

rolę w czasie najazdu na Polskę, w spe}na 7 5 : <5ywiz.ji i że rozrastała s:ę
potem  błyskawicznie-

M ówiąc o w ojnie przeciw  Zw. Ra­
dzieckiemu, gen. Taylor przypomn al 
konferencję w Berchtesgaden w lipcu 
1940, w czasie k tórej H itler w yraził 
się, że z chwilą złam ania ZSRR nie 
będzie już ratunku dla W. Brytanii. 

N astępnie prokurator przeszedł do 
sko - francusk ich  rozm ow ach w  sp ra  scharakteryzow ania zbrodni ■» o jco ­
w ie Niemiec. Rozm owy te m ają  się nYch. popełnionych przez N acze.ne 
rozpocząć 19 bm. w  Londynie. i Dowództwo N .em ieckie, obejm ują­

cych deportacje, te rror na ziem:ach 
SZTO K HO LM  (PAP). W czw artek  0 iCUpOWanyC(1, m asakry ludn . ści i jeń 

rozpoczęła się w  Sztokholm ie konfe- ’ C(̂ w 
ren c ja  m in is trów  sp ra w  zagrań icz- '
nych państw skandynawskich.

W kołach politycznych podaje się, 
że najtonferencji rozpatruje się sze­
reg problemów, związanych z zacie­
śnieniem  współpracy politycznej i 
-gtepodarcMś— —.Jrrajów. Rządy 
tych trzech państw postanowiły od­
rzucić sugestie Bevina w  sprawie 
przystąpienia do „unii zachodniej".

„To postępow anie nieludzk e i bez 
precedensów w historii — powiedział 
gen. Taylor — postaw iło dziś tych 
ludzi przed sądem. N aród niem iecki 
musi odpokutow ać za zw yrodnień e 

i m oralne i umysłowe swych przyw ód­
ców. Jednakże te j" praw dy g eń e rało- 
wie niem ieccy nie są w stanie po- 
jąć".

N a kon ferenc ji w  Sztokholm ie to­
czą się rów nocześnie rokow an ia  w  Samobójstwo Blaskowitza
sp raw ie  unii celnej m iędzy k ra jam i 
skandynaw skim i. Z kół dobrze poin­
form ow anych donoszą, że p rzeciw ni­
kiem  un ii celnej je s t m in. spraw , za­
grań. N orw egii, podczas gdy Szw ecja 
i D ania ogłosiły gotowość zaw arcia  
u n ii celnej.

R ozłam  uj partii Saragata
S e c e s fo n iś c i  za  lu jjs tą p ien iem  z r z ą d u

RZYM (PAP). Wczoraj zakończyła 
się konferencja rozłamowej grupy so­
cjalistycznej Saragata  w Neapolu. N a­
rady miały charakter burzliwy.

Na konferencji wyłoniła się grupa 
opozycyjna z Dagninim na czele. Dag

Do władz naczelnych weszli Saragat 
i jego najbliżsi współpracownicy.

RZYM (SAPl. Na posiedzeniu wło­
skiej rady ministrów ustalono datę wy­
borów do parlamentu na 18 kwietnia 
rb. Nowy parlament włoski zbierze się

vrv,Łf ̂ -J z . lzuc li.uuu 110 vlviv.. uc . . • 1 - 1 - 0

nini wystąpił przeciwko współpracy na Pierwsze P°s>edze™  w dnlu 8
Saragata z rządem de Gasperi i o- 
świadczyl, że polityka Saragata s ta ­
nowi zdradę socjalizmu.

ja-

NORYMBERGA (SAP) — Blasko­
witz, który  miał zas ąść na ław ie p- 
skarżonych razem z 13 innymi prze 
stępcam i niem ieckim i w rozpoczętym 
w czw artek wielkim procesie, pooei- 
nił na kilka godzin przed rozpoczę­
ciem się rozprawy sam obójstwo.

Gdy strażnicy Pałacu Spraw iedli­
wości p row adzli go po schedach 
Blaskowitz, skorzystaw szy z chwilo 
wej nieuwagi strażników , przeskoczył 
przez poręcz j  rzucił się z w ys-kośei 
drugiego p iętra na kam ienną posadz­
kę. W  upadku doznał zgniecenia klat 
ki piersiow ej, w skutek czego nastąpił 
wylew krw i w płucach. Samobójca 
zmarł w szpitalu am erykańskim .

Blatkowitż był w r. 1939 dowódcą 
8 -ej armii niem ieckiej w Polsce i pro 
wadził we wrześniu akcję o fensywną 
na W arszawę, następnie był guberna.

I torem półn. Francji.
RZYM (SAP). Front demokratyczny 

zdobywa coraz większe wpływy we 
Włoszech południowych. W wyborach 

Podczas glosowania nad rezolucją ' do związków zaw. w prowincji Bari I — — —
dotyczącą współpracy z rządem, doszło i  robotnicy rolni oddali osiemdziesiąt J
do-bójki. Wniosek za współpracą zo-1 procent głosów na socjalistów i kotmt- j ”  J? K O H 8 O IC  UStatDJJ

ra j w  B erlin ie  przez anglosaskich 
gubernato rów  w ojskow ych Bizonii no 
w a k a r ta  dla b ry ty jsk ie j i am erykań ­
sk ie j okupacy jne j strefy  N iem iec o- 
be jm uje  w  zm ienionej form ie szesc 
punk tów  program u, dotyczącego roz­
szerzenia kom petencyj R ady Gospo­
darczej dla połączonych s tre f okupa­
cyjnych, p rzedstaw ionego prem ierom  
obu tych s tre f w styczniu  we F ra n k ­
furcie. Wobec fak tu , że poprzedni

skich oraz uw zględniono pew ne po­
p raw ki proponow ane przez p rem ie­
rów  niem ieckich.

Lifty o polityce USA 
w Niemczech

| BERLIN  (SAP). P rzedstaw icie l n ie- 
itn ieck ie j Socjalistycznej P a r tii  J e d ­
n o ś c i  (SED), G rotew ohl, p rzem aw ia­
ją c  do robotn ików  w  B itte rfe ld , o- 
św iadczył m. in.: „Nie chcem y Bizo­
nii, an i T rizonii. C hcem y N iem iec je ­
dnolitych, Niemiec, k tó re  p row adzi­
łyby po litykę pokojow ą. Z aaranżow a 

jny  przez M arshalla  upadek  londyń­
s k i e j  konferencji czterech m in istrów  
I sp raw  zagranicznych postaw ił naród 

PA RY Ż (SAP), w  czasie śn iad an ia  in iem iecki przed now ą sYlu a c.jŁł. F ak t 
w S tow arzyszen iu  P rasy  A nglo-A m e- *odrzucenia w szystk ich  propozycji 
rykańsk ie j w  P aryżu  gen. Clay w y- IM ołotow a, zm ierzających do u tw o- 
głosił przem ów ienie, w  k tó rym  o- ' rzen ia  zjednoczonych Niemiec, św iad 
św iadczył, że polityka St. Z jednoczo- *czy’ że m ocarstw a zachodnie m ają  za 
nych w stosunku  do N iem iec nie u le- ' m ia r zrezygnow ać z umow y pocz-
r t ł o  _ _  I  H  O  m  C  U -  i  C i  i  “

prog ram  został poddany k ry tyce ze
strony  F ranc ji, w prow adzono szereg gja żadnej zm ianie. Gen. C lay s tw ier  ̂ ^ amslciej
zm ian w edług w skazów ek fran cu - jz ił, że USA były zawsze zw olenni- i  G r°tew ohl w ystępow ał rów nież

kam i odbudow y N iem iec w ram ach  ' Pr z e c i w l t 0  um ow ie fran k fu rck ie j i o- 
zaakceptow anych  przez sp rzym ierzo- I św iadczył> ze problem  jedności nie-B u rza  a r k t y c z n a  

nad  N. J o rk ie m
NOWY JO R K  (PAP). Nocy ub ie­

głej szalała nad N. Jo rk iem  burza 
ark tyczna, k tó ra  spow odow ała silne 
opady śnieżne. Ś lizgaw ica i śnieg 
sparaliżow ały  n iem al całkow icie ko­
m unikację , n aw et pieszą. K om unika­
cja lotnicza została w strzym ana, po­
ciągi p rzybyw ały  z opóźnieniem  do 5 
godzin.

Tegoroczne śniegi kosztow ały już 
now ojorski zarząd m iejsk i około 6  
milionów' dolarów

nych.
Gen. Clay podkreślił, że dostaw y 

w ęgla z Z agłębia R uh ry  są n iezbęd­
ne dla podniesienia ekonom icznego 
Europy. Gen. C lay usiłow ał p rzeko­
nać zebranych , że w  przew idzianym  
program ie  nie m a uprzyw ile jow an ia

m ieckiej .pozosta je  najw ażniejszym  
problem em  niem ieckim .
Reorganizacja 
slrefy francuskiej

PA RY Ż (PAP). O dbyła się tu  ko n ­
fe renc ja  w sp raw ie  reorgan izacji 

| w ładz  adm in istracy jnych  we fran cu -

Chrześcijańscy demokraci o- Istał przyjęty większością głosów, j nistów.
Mniejszość zgłosiła wystąpienie z gru- j trzymali osiem procent, a saragatow cy i 

py Saragata i opuściła salę narad, śpie- 1 razem z republikanami zaledwie — je- o s z c z ę d z a n i a
o obow iązku  spo łecznego

w ając Międzynarodówkę. den.

B ud żet, n o m in a c j e  i d ekretjj  
o m a w ia ła  R ada N a jw y ż s z a  ZSRR

MOSKWA (PAP) — 4 bm. w obu 
Izbach Rady N ajw yższej ZSRR za 
kończono dyskusję budżetową, po 
czym Rada Związku oraz Rada N aro­
dowości jednogłośnie uchw aliły usta 
wę o budżecie państwow ym  na rok 
1948 w brzmieniu projektu  rządow e­
go z popraw kam i Komisji Budżeto­
wej.

Przed głosowaniem  min. skarbu 
Zwieriew oświadczył, że rząd przy

chylą się do popraw ek kom isji bud - 1 
żetowych.

Ponadto obie Izby zatw ierdziły no­
m inacje na w iceprem ierów  marsz 
Bułganina, Kaganowicza i M ałysze 
wa oraz nom inację prokuratora gen 
ZSRR Gorszenina na stanow isko mini. 
stra sprawiedliwości. Nowym prokura 
torem gen.Rada w ybrała Safonowa. Za 
twierdzono także m. in. dekret o 
zniesieniu kary  śm ierci w Zw. Ra­
dzieckim.

T r iu m f g o s p o d a r k i  p la n o w e j  
w  skali m ię d z y n a r o d o w e j

N iem iec w porów naniu  z resztą  E uro V  r, ■ . , , Z Ł uro 1 sk iej stre fie  okupacy jne j w  N iem -
py , . . 1 Pr °  ukcT n >e- CZech. W konferencji wzięli udział
m ieckiej oznaczałoby opozm em e od- |p rem ier S chum an , m in istrow ie B i-

u owy uropy. . ,jau jj j M ayer, sekr. stanu  do spraw
niem ieckich  S chne ite r oraz gubernaNa zakończenie Clay powiedział, 

że są oznaki, świadczące o „odrodze- 
-*m ducha demokracji w  Niemczech",

tor wojskow y okupowanej strefy gen. 
Koenig.

PRAGA (PAP) — Czechosłow ackie 
Zgromadzenie N arodowe ratyfikow ało 
umowę handlow ą i żeglugową, za 
w artą ze Zw. Radzieckim w grudniu 
ub. roku.

Z tej okazji poseł partii s o c ja ld e ­
m okratycznej F ierlinger powiedział, 
że umowa ta, podobnie jak i gospo 
daroze układy radziecko . polskie są

przykładam i ow ocnej w spółpracy i 
triumfem gospodarki planow ej w ska. 
li m iędzynarodow ej W spółpracy tej 
przeciw staw ił pos. F ierlinger tzw 
Plan M arshalla, jako narzędzie do 
stworzenia bloku antydem okratyczne 
go, którem u obce są cele i zadania 
nowej ludowej demokracji, pragnącej 
żyć w pokoju ze wszystkimi państwa

M inisterstwo Skarbu komunikuje, że 
na podstawie uchwalonej ostatnio przez 
Sejm ustawy o obowiązku społeczne­
go oszczędzania, która będzie ogło­
szona w Dzienniku Ustaw R. P ,  obo­
wiązkowi oszczędzania od dnia 1 stycz­
nia b.r. podlegają: 1) płatnicy podat­
ku dochodowego, których dochód mie­
sięczny przekracza 2 0 .0 0 0  zł, 2 ) osoby 
otrzymujące wszelkiego rodzaju wy­
nagrodzenia przekraczające 240 0 X) 
zł, rocznie.

P rzew o d n icząca  związku  
w łóknia rzy  ZSRR 
o p o b y c ie  w  Polsce

MOSKW A (PAP). D ziennik T ru d "  
zam ieścił w yw iad z przew odniczącą 
zw. zaw. w łókniarzy  radzieck ich  — 
M uraw iow ą o w rażen iach  z pobytu  
w  Polsce. „W szędzie, gdzie byliśm y, 
w idzieliśm y in tensyw ny proces re ­
kon stru k c ji k ra ju  — ośw iadczyła Mu 
raw iow a, — a ośrodki p rzem ysłu  
w łókienniczego odbudow ują się w re 
kordow ym  tem pie".

M uraw iow a w yraziła  się z uzna­
niem  o zain icjow aniu  w  polskim  
przem yśle  w łókienniczym  ru ch u  
w ielow arsztatow ców  oraz zw róciła 
uw agę na rosnący udział kobiet pol­
sk ich  w  życiu politycznym  i w w ysił­
kach gospodarczych narodu.
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FBirt z gen. Franca
p  ODCZAS drugiej wojny światowej Hiszpania zachowała rzekomo 

neutralność. Jak ta „neutralność' wyglądała, wiemy nie tylko my w Pol­
sce, którzy widzieliśmy „Niebieską Dywizję", udającą się z Hiszpanii na 
front wschodni. Nikt na kuli ziemskiej nie ma wątpliwości, te  Hiszpania 
gca. Franco była całym sercem po stronie państw osi, te  pomagała im 
ezynnie, te  — być m ole — na ich tądanie pozostała „neutralna", by 
ułatwić Niemcom I Włochom rótne bardziej dyskretne operacje handlo­
we 1 szpiegowskie.

Nikt na kuli ziemskiej nie ma takie złudzeń oo do charakteru obec­
nego reżimu „Falangi" w Hiszpanii. Jest to reżim jawnie faszystowski, 
jawnie gnębiący masy ludowe, jawnie skazujący przeciwników politycz­
nych 1 bojowników o wolność na kary więzienia i śmierci.

Pamiętamy dzieje wojny domowej w Hiszpanii w  latach 1*36 — 1939. 
Pamiętamy niedawne uchwały Zgromadzenia Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, potępiające rząd gen. Franco i nakazujące człon- • 
kom ONZ odwołanie szefów misji dyplomatycznych w Madrycie.

X
O  ISZEMT e tym wszystkim w  związku z ostatnimi wiadomościami 

o nowym flircie amerykańsko -hiszpańskim. Jak podają agencje tele­
graficzno, wiceadmirał Sherman, dowódca amerykańskiej floty śródziemno­
morskiej — tej samej, która ostatnio złożyła „wizyty kurtuazyjne" 
w portach włoskich, przybył do Madrytu. Admirał Sherman ma sflnali- 

,  zować pertraktacje a rządem gen. Franco w  sprawie nowej umowy woj­
skowej między Stanami Zjednoczonymi i  Hiszpanią.

Warunki tej umowy oparte są na starej rzymskiej zasadzie: „de ut 
des". Hiszpania ma przekazać Stanom Zjednoczonym 17 baz wojskowych 
na terenie całej Hiszpanii oraz w  hiszpańskich koloniach. Cel tych baz 
jest oczywisty: Stanom Zjednoczonym chodzi o całkowite opanowanie 
Morza Śródziemnego, eo pozostaje w harmonii z „pomocą" amerykańską 
dla Grecji i Turcji.

ENA postawiona przez gen. Franco za bazy dla Stanów Zjednoczo­
nych jest „wolnorynkowa", żeby nie powiedzieć spekulacyjna. Hiszpa­

nia ma być jeszcze przed 1 kwietnia br. włączona do Planu Marshalla. Hisz­
pania ma otrzymać ze Stanów Zjednoczonych materiały wojenne na sumę 80 
milionów dolarów. Hiszpania ma uzyskać w  Stanach Zjednoczonych po­
życzkę w wysokości 300 milionów dolarów. Hiszpania ma być poparta 
przez Stany Zjednoczone na terenie międzynarodowym, a zwłaszcza 
w ONZ. Hiszpania ma skorzystać z pomocy amerykańskiej w walce 
z partyzantami. Stany Zjednoczone mają się zobowiązać do nieuznawa­
nia hiszpańskiego rządu emigracyjnego. Nie wiadomo Jeszcze, czy admi­
rał Sherman zaakceptuje wszystkie te warunki, ale podobno usposobiony 
jest raczej życzliwie wobec żądań gen. Franco.

Jeśli zestawić powyższe wiadomości z pogłoskami o „normalizacji” 
ttosunków francusko-hiszpańskich, z danymi o wzrastającym handlu 
angielsko-hiszpańsklm, z doniesieniami o ścisłym kontakcie Watykanu 
z gen. Franco — to musimy stwierdzić, że rola „Niebieskiej Dywizji" 
w walce z aliantami prędko poszła w zapomnienie. Widocznie braterstwo 
kapitału jest silniejsze, niż braterstwo broni. W każdym bądź razie wszę­
dzie tam, gdzie rządzi kapitał,

Polslro-mcfzleclrie umowy gospodarcze

Czynno pomoc 
di t a  gospodarki p o l s k i e j

Napisał Ludwik Cf*o«/eJdZawarte ostatnio umowy gospodar­
cze między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim mają istotne znaczenia za­
równo dla doraźnej sytuacji gospo­
darczej w Polsce, jak i dla przyszłe­
go rozwoju gospodarczego naszego 
kTaJu.

200.000 ton cboia
Doraźne znaczenie ma przede 

wszystkim umowa o dostawę 200.000 
ton zboża, które Związek Radziecki 
dostarczy Poleca do końca kwietnia 
1948 roku. Dostawa ta, łącznie c po­
przednią dostawą 300.009 ton ze Zwią 
z ku Radzieckiego \ mniejszymi dosta 
wami s Jugosławii, Rumunii i Wę­
gier, pokryje w pełni tegoroczny de­
ficyt rfcożowy, spowodowany klęska­
mi elementarnymi.

Dziś, gdy dzięki zawartym umo­
wom deficyt zbożowy mamy pokry­
ty, warto przypomnieć po krótce dzie 
je zapowiedzianej a nie wykonanej 
pomocy żywnościowej dla Polski po 

• zakończeniu działalności UNRRA. Na 
odbytej w listopadzie i grudniu 1946 
r sesji Organizacji Narodów Zjedna 
czonych, gdy wobec sprzeciwu Sta­
nów Zjednoczonych nie można było 
kontynuować międzynarodowej ak 
cji pomocy dla krajów zniszczonych 
—kraje, które tej pomocy udzielały, 
złożyły uroczyste deklaracje, że bę­
dą ją kontynuowały bez Jakichkol-

KM*A i  ik jpy
P  AN Stanisław Mikołajczyk odniósł w Ameryce nowy, wielki sukces 

dyplomatyczny: zawarł pakt przyjaźni z Kongresem Polonii Amery­
kańskiej, czy 11̂  tzw. KPA. W tym dokumencie, godnym wielkich mężów 
stanu, którzy go stylizowali, znajduje się m. in. punkt dotyczący uchwał 
jałtańskich. Jak wiadomo, pan Mikołajczyk uznał kiedyś te uchwały i to 
właśnie utorowało mu drogę do stanowiska wicepremiera w Rządzie 
Jedności Narodowej. Ale dzisiejszy kontrahent pana Mikołajczyka, tj. 
KPA, uchwał jałtańskich nigdy nie uznawał, lecz konsekwentnie je zwal­
czał. Gdy więe doszło do podpisywania paktu między Mikołajczykiem 
a owym KPEM, trzeba było wymyślić formułę kompromisową.

1 oto co wymyśliły wspólnie oba KPY:
„Pakt zawarty w Jałcie konferencja uznała za największe zło, tym 

bardziej, że niewykonanie nawet tego paktu pozbawiło całą Polskę nie­
podległości".

Trudno się w tej dyplomacji połapać. Bo jeżeli pakt w  Jałcie był 
największym złem — jak głosi pierwsza część tego zdania, wyrażająca 
poglądy KPA — to dlaczego niewykonanie go było złem większym od 
największego — jak głosi druga część zdania, wyrażająca poglądy po­
zostałych kpów?

Amerykanie określają to terminem „bla-bla-bla”, co w przekładzie 
polskim znaczy „ple-ple-ple‘‘.

A rtyku łem  tow . w icem inistra L udw ika G rosfelda, k tóry brał 
czynny udział w rokowaniach m oskiew skich, rozpoczynam y cykl 
w ypow iedzi, pośw ięconych znaczeniu i roli umów gospodarczych, 

zaw artych  w styczn iu  m iędzy Polską a ZSRR.

wtok dyskryminacji politycznych Na 
wiosnę 1947 r. Międzynarodowa Ko­
misja Rzeczoznawców przy Organize, 
cjl Narodów Zjednoczonych jedno­
myślni* ustaliła przewidywany defi­
cyt żywnościowy — w tym także zbo 
żowy — Polski i na tej podstawie 
wszczęto rozmowy o dostawą zboża 
za Stanów Zjednoczonych.

W czerwcu 1947 r. przybył do Pol­
ski delegat amerykański płk. Harri­
son. Po jego trzydniowym pobycie w 
Polsce 1 powrocie do Ameryki, De­
partament Stanu ogłoaił, iż na pod­
stawi* raportu płk. Harriaona do­
szedł do przekonania, t* Polać* zbo­
że tri* Jest potrzebna. Wówczas to 
sierpniu r. 1947 Rząd Polski zwTócił 
się do Rządu ZSRR, który natych­
miast oświadczył gotowość oprzeda- 
ży na kredyt 390.000 ton zboża, a o- 
becnie ^godził się na dalszą kredyto­
wą sprzedaż 200.000 ton.

To zostawienie faktów nie wymaga 
komentarzy. Zaznaczyć Jeszcze nale­
ży, iż za zakupione obecnie zboże 
płacimy w tym roku towarami tylko 
mniej więcej 1/4 część ceny kupna.

H a g e r  K a n i  a k

resztą 
rami *

n ł  pokryjemy 
roku 1949.

równi** towa-

Wymiana towarowa

Umowa o pięcioletniej wymianie to 
warowej rozszerza dotychczasowy za­
kres wymiany, a istotna jej znacze­
nie polega na tym, iż dzięki ustalo­
nym z góry na okres 5 lat kontyngen 
tom podstawowych artykułów mamy 
zabezpieczone dostawy bawełny, rud, 
produktów naftowych, apatytów 1 
szeregu artykułów chemicznych Ilości 
tych artykułów z biegiem lat wzra­
stają i są dostosowywane do zwięk­
szonych — zgodnie z planem — na­
szych potrzeb. Z drugiej strony prze­
widziane są ilości wyrobów włókien­
niczych, koksu, wagonów, cynku, cu­
kru ltd., które dostarczyć ma strona 
polska.

Ustalenie z góry kontyngentów to­
warowych, któr* w okresia 5-letnńn 
będą wymieniana* ułatwia obu stro­
nom planowanie nie tylko wymiany 
handlowej, ale w wielu wypadkach 
także produkcji. Umowa taka ma 
szczególne znaczeni* dla krajów o 
gospodarce planowej, gdyż będąc nie 
zależną od fluktuacji normalnej dla 
prywatnych transakcji, daje pewność 
wzajemnego wykonania, a zatem w 
naszym wypadku zaopatrzenia w su­
rowce i zbytu pewnych nadwyżek 
produkcyjnych. Przewidywany w u- 
mowie, rosnący z każdym rokiem roz­
miar wymiany stanowi ważny dla na. 
szych planów czynnik z góry usta­
lony

Największa w Polsce huta

Najważniejsza z zawartych umów, 
umowa o dostawę ze Związku Ra 
dzieckiego do Polski sprzętu przemy­
słowego, ma znaczenie długofalowe, 
i w sposób istotny wpłynie na tem­
po rozbudowy gospodarczej Polski. 
Na zasadzie tej umowy mamy w la-

ności poszczególnych rat będziemy 
musieli przedstawiać listę towerów 
na pokrycie j wówczas — oczywi- '- 
ście agodnie z możliwościanu gospo- * 
darczymi Polski — będzie uzgodniona 
nomenklatura towarów, które mamy 
dostarczyć na spłatą kredytu.

Ceny ftoiatowe

C*na tych towarów, podobnie jak 1 
cen* otrzymywanych przez nas obiek 
tów inwestycyjnych będzie uzgadnia, 
na na podstawie cen światowych dla 
odnośnych artykułów. Ta warunki ni* 
tylko bardzo ułatwiają spłatę kredy­
tu, ale takż* zapewniają Polsce ry­
nek zbytu na jej przyszłe nadwyżki 
eksportowe. Udzielenie wysokiego 
kredytu 450.000.000 dolarów i zobo­
wiązani* dostawy sprzętu przemysło­
wego, którego Związek Radziecki 
przecież sam potrzebuj*, są wyraaeas 
przyjaznego stosunku ZSRR do Pol­
ski.

Nie są to tak częste do niedawna 
gdzieindziej słowa o sympatii, o bo­
haterstwie, o współczuciu dla zni­
szczeń, słowa bez jakiegokolwiek po­
krycia. Jest to czynna pomoc w roz­
budowie polskiego gospodarstwa na­
rodowego, czynna pomoc w kładze­
niu podwalin pod nową Polską

Nie zgadzam się
Przykro mi, ale nie podzielam 

poglądów, które eaprezentowai 
wczoraj na tym  miejscu JOTER, 
kwestionując słuszność wysłania 
naszych artystów na koncerty do 
Berlina. Wydaje mi się, że posu­
nięcie to było i słuszne i potrzeb­
ne. Postaram się przekonać JCI­
TE R-a oraz tych, którzy podobnie 
do niego myślą, że nie mają racji.

N a pewno musimy się domagać 
istotnej, a  nie fikcyjnej demokra­
tyzacji Niemiec. Bez wątpienia jo- 
dnym z ob-jawów przemian w  na­
strojach, w  sposobie myślenia, %o 
dążeniach, które pragniemy tuir

Po odrzuceniu projektu  min. M ayera

rys*
rząd Schumana chw ieje się

J e r z y  M e r u b a

F n ę j  S u its ii/e F r a n
t t y s x a r d  W o j n a

CGT, która aczkolwiek jest organi­
zacją zawodową, a tym samym apoli­
tyczną, broniąc Interesów robotników 
francuskich, występuje przeciw im­
perialistycznym zamierzeniom kapita­
listów amerykańskich. CGT broni 
dotychczasowych zdobyczy francus­
kiego świata pracy, spotykając się 
tym samym na wspólnej piaszczyż 
nie z obozem pokoju i postępu.

Postawa partij komunistycznej jest 
nam dobrze znana. Interesujący z

Przy rozważaniu warunków umowy s{0 zapominać o politycznym zna­
na podkreślenie zasługuje fakt, iż CZeniu pewnych' posunięć, o pew-

Grudniowa batalia francuskiej kia- stronnictwo de Gaulle'a. Jakkolwiek tariat ponosi tak wielkie ofiary, jest 
ay robotniczej została zakończona „familijne’’ spory różnią obie te par- dla przywódcy SFIO po prostu „ko-
wystąpieniem grupy lewicowej z par- tie między sobą w wielu punktach, to niecznością". Oto konsekwencje pu­
li i socjalistycznej (SFIO). W ten ®po- łączy je razem więź silniejsza nad rzucenia płaszczyzny klasowej,
eób zamknął się ostatecznie okres wszystko — więź nienawiści do le p 0 „trzeciej siły” przyłączył się o-
przeszeregowywania sił. Poszczególne wicy i nowej konstytucji francuskiej, statnio również odłam związków za 
bloki polityczne odcięły się wyraźnie Wyrazem tego stanowiska 6ą przede wodowych, znany pod nazwą „Force 
od siebie i zajęły pozycje wyczeku- wszystkim przemówienia gen. de Ga- Ouvriere", tak radośnie powitany 
jące. ulle'a, z których ostatnie, wygłoszę- pfzez Bluma, jednego z niewątpli-

Dla nikogo bowiem nie ulega wąt- ne porowokacyjnie w ośrodku robot- inicjatorów rozłamu w CGT.
pliwości, że ostatnie starcie świata niczym w Saint-Etienne, otwarcie glo, jgie 7namy jeszcze dzisiaj wpływów 
pracy z rządem, które nie zakończy- ryfikuje system korporacyjny, aż na- „Force Ouvriere", które zdają się nie
lo się pełnym zwycięstwem General- zbyt dobrze nam znany z faszystów- przekraczać 15 proc. ogółu członków punktu widzenia politycznego jest mło 
nej Konfederacji Pracy (CGT), nie by. skich Włoch czy Hiszpanii i Portu- CGT. dy „Ruch socjalistyczny jedności
ło ostatnim. Rosnące 6tale nożyce galii. PRL, które odegrało rolę świę- g-on „trzeciej silę” nadaje niewąt- demokratycznej", istniejący poprzed.
między cenami a płacą, coraz więk- tego Jana, zapowiadajceqo przyjście „liwie Blum Wchodząca w skład te nio w ramach partij socjalistycznej! . . .  , - .
«  uzupełnianie I ~ -  f ik c j i ,  p o c h o d ź , »  p o » „ i  do la- * ,  (MRP) i -  M  ■ « " .  * * * « . - .  H  £ £ £ ?
klej od „zaleceń" amerykańskich, mu-sa politycznego. Prężność \ dyna- pykali bynajmniej nie spieszą się z pośrednim powodem jego powstania  ̂ ^  t _  3 » V
zwiększanie się wpływów reakcyj- mizm de-gaullizmu owładnęły całko- odegraniem pierwszych skrzypiec było ogłoszenie manifestu, protestu* 
nych w rządzie ora* coraz bardziej wicie tą partią, Mimo to wartość jej gpió . jącego przeciwko przyjęciu przez p»‘
aktualne niebezpieczeństwo neofa- w sojuszu z de Gaulie’m pozostaje Stosunek „trzeciej siły” do de Ga- l ^ e n ta r s ą  grupę socjalisty^ną anty 
6zyzmu w postaci gaullistowskiej — pełna PRL bowiem jest w pierwszym ulle’a jest o wiele bardziej skompll- * raJkowYch posunięć ^ hu“ *n*
•wszystko to razem sprawia, że stabi- rzędzie partią ciężkiego przemysłu i kowany ni4 do partii komunistycz- We7'wani Przed Sf*d PartY3ny SF1° ;  
lizacja stosunków gospodarczych i tiemiańsłwa. Takiej zaś koalicji „wy . w - , a , „.,>onvaw SFIO nie sygnatariusze manifestu nie stawilinej. w iększosc czromcow o r iu , n Wykluczeni ,  partii utworzyli

zdając sobie sprawy, że walką swą ^ 1
z komunizmem ułatwia drogę de Ga 

jest

taph 1948— 1956 otrzymać na kredyt dżieć w  Niemczech," będzte uznanie
urządzenia inwestycyjne, które wzmo naszych zachodnich granic. Tom  
gą bardzo poważnie nasz potencjał dyskusją jest uwarunkowanie ner- 
produkcyjny. Największy z obiektów wiązania stosunków między Polską 
— huta o produkcji. 1.500.000 ton sta- a Niemcami — spełnieniem po w yi  
11 i 1.100 000 ton wyrobów walcowa- szych postulatów. 
nych, podwoi naszą dotychczasową Ale faktem  jest również, że gra- 
produkcję. Fabryki chemiczne (sody, nicząo z  Niemcami, będziemy mu-
karbidiu. fenolu, kwasu siarkowego, 
nawozów azotowych i kwasu octowe­
go) rozwiną poważnie nasz przemysł 
chemiczny, a urządzenia dla fabryki 
cementu, urządzenia dla istniejącego 
hutnictwa żelaza, dla przemysłu naf­
towego i obrabiarki w dużej ilości— 
rozwiną w sposób bardzo poważny 
nasz ‘dotychczasowy potencjał prze 
myślowy i wzmogą znacznie produk­
cję.

Dostarczone na lasadzie zawartej 
umowy maszyny j urządzenia nie tyl­
ko pozwolą nam na wykonanie po­
ważnej części planu rozbudowy gos­
podarczej, ale przyczynią się w 
znacznej mierze do uczynienia z Pol­
ski kraju przemysłowo - rolniczego, 
do znacznego podniesienia dochodu 
narodowego, a tym samym do pod­
niesienia stopy życiowej i kultural­
nej ludności.

sieli utrzymywać z nimi kiedyś 
stosunki, ie  będą musiały kiedyś 
powstać zasady, regulująca wza­
jemne współżycie dwóch sąsiadu­
jących ze sobą państw. Z powyższe 
go wynika, że powinniśmy w mia­
rę możliwości wpływać na kształ­
towa/nie się nastrojów w  Niem­
czech, że m usim y ze swojej strony  
urabiać opinię w Niemczech, że je­
steśm y zobowiązani wreszcie nau­
czyć Niemców szacunku dla Polski 
i Polaków. Wiemy, jak wychowy­
wał swych rodaków Hitler i wie­
my, niestety, co się dzieje dziś na 
tym  odcinku w  zachodnich Niem­
czech, za zgodą okupantów anglo­
saskich.

Wydaje m i się, że powodując się 
jedynie, jakże głęboko uzasadnio­
nym i uczuciami nienawiści do na­
rodu niemieckiego, nie zaszlibyśmy 
daleko. Polacy są skłonni zbyt cc.ę-

całość uskutecznionych dostaw bę­
dzie kredytowana. Polska nie Jest bo 
wiem zobowiązana do opłacania żad­
nych zaliczek, żadnych przedpłat i 
dopiero po dostarczeniu odnośnego 
obiektu jego cena kupna płatna bę­
dzie w 5-letnich ratach, dostosowa­
nych do możliwości płatniczych Pol­
ski. Kredyt oprocentowany na 3

nych koniecznośeiach wypływają­
cych z racji politycznej, co oczywi­
ście musi się odbić na rozwoju w y  
podków w przyszłości, A nam nie 
wolno zapominać dziś, ie  N iemcy 
wychowanie bez czynnego udziału 
Polski — to nasz wróg na zacho­
dniej granicy.

Dlatego m usim y organizować vo

społecznych we Francji jest dziś bar- bawiclel" łatwo się nie wyrzeknie. 
dziej odległa, niż była kilka miesię- Drugi blok polityczny ochrzcił się lewicową partię socjalistyczną, któ 

rej hasłem Jest współpraca * partiący temu. Chwilowy spokój nie świad. mianem „trzeciej *iły‘\  zakładając ; , t jednak „uyguallistow . - . , , . , .
stabilizacji. końskie „ślepaki" na oczy, by nie uJ. ^  KtRp j J t  * •  tyUc0 komunistyczną i przeciwstawienie się

 l  _ *1_______________: _  _ : _____________________________________________________________________________________________• f ń n y i t i V n n l ' 7 A u r a ! n ! i i  n n c a ń / w l R f / 'T P f ld  12 J
czy bynajmniej o 

Na Chwilowe „zawieszenie 
wpłynął niewątpliwie rozłam 
i w SFIO.

Okres pokoju wykorzystał

broni" rzeć na horyzoncie nieuniknionej 
r CGT zbieżności swych dróg z prawicą. Ha 

słem tego zgrupowania jest walka na 
pierw dwa fronty — z komunistami i z gaul

niepewna swych mas, ale również i 
wodzów. Dezercja z MRP do szere­
gów de Gaulle'a jest nagminna. Sym­
patie Schumana zaś czy Teitgena, 
przywódców MRP, do de Gaulle'a

amerykanizowaaiu gospodarczemu i 
politycznemu Europy.

Nie znamy jeszcze realnych wpły­
wów „Bataille Socialiste". Wydaje 
się jednak prawdopodobne, że powstaszym rzędzie Schuman, zaprówacfza- lizmem ..._ ______ ________

jąc „rządy silnej ręki" poprzez two- W szczerość zamiaru prowadzenia ^ ‘ ^ T j n a n e ,  by mogli oni istotnie nie lewicowej partii socjalistycznej
rżenie specjalnych formacji policyj- walki z komunizmem możemy wie- ‘ ' '  l - J---- -w i n
nych, wyszkolonych w walce ullcz rzyć. Artykuły wstępne Leona Blu- 
r.ej z manifestantami, organizowanie ma, zamieszczane w centralnym or- 
prefektur regionalnych, na wzór 1st- ganię SFIO „Populaire", nie zosta-

przeciwstawiać się prawicy. Podob­
nie ma się rzecz z radykałami.

Nie jest również wykluczone, te
nieiacych za czasów Petaina, których wiają żadnych wątpliwości. Najjaskra udział MRP w zgrupowaniu „trzeciej

J “  2 . . .  . .  . . .  .  .  U r "  - I -  t  A  r » n l l ń ' mcelem jest większa centralizacja ad- wiej zamanifestował je chyba na 
ministracji i policji, usuwanie urzęd- wieść o rozłamie w CGT, podkreśla- 
ników — członków partii komunistycz jąc konieczność tego faktu oraz wy- 
ce j j t. d. rażając zadowolenie, że osłabiona

„Zawieszenie broni" wykorzystują CGT nie będzie „nadal mogła siać 
również trzy istniejące bloki politycz zamętu". Tak więc akcja strajkowa 
ne. Pierwszy z nich reprezentują głodujących mas ludu francuskiego 
skrajnie prawicowa „Republikańska została sklasyfikowana jako ,,*łanie 
partia wolności" (PRL) oraż„Zgroma- zamętu'’, taś rozłam ruch* robotni- 
4sr.nl* lud* francuałdago" (RPF), esego, w imię j*dno4ci którego pcol*.

siły" jest uzgodniony z de Gaulle'm.
Miało by to na celu osamotnienie so­
cjalistów w chwili decydującej i zmU 
sżenie ich do przyłączenia się do pra 
wego skrzydła.

Trzeci blok, bardzie) odcięty od granice między centrum 
poprzednich, reprezentują komuniści, wyraźne .granice lewicy.

wywoła duży ferment w dołach SFIO 
Przebieg ostatniego kongresu SFIO 
pozwala przypuszczać, że „Ruch so­
cjalistyczny jedności demokratycz­
nej" powinien w pierwszym r/apie 
objąć około 10 proc. ogółu członków 
SFIO.

Tak wyglądałby w olbrzymim skró. 
cie, obraz układu partii politycznych 
dzisiejszej Francji. Zacierające się 

a prawicą i 
-  oto cechy

ora* utworzony ostatnio „Ruch eocja charakterystyczne tego układu. Linia 
1 la tyczny jednośd demokratyam*)". podziału w walce o pokój 1 postęp 
Do Mok* t*go zaliczyć należy równio* przeszła równi** przez Francję.

bardzo kosztowne prowizje j inne wy mieckich miastach film y pokazują- 
datki uboczne. W okresie spłat do- ce, co hitlerowcy robili w naszej 
starczone obiekty przemysłowe bąóą, ojczyźnie, urządzać transmisje poi- 
już pracowały i wyprodukowane j skich audycji radiowych przez nie- 
przez nie towary będą się w wydat-1 mieckie rozgłośnie, domagać się
ny sposób przyczyniały do spłaty.

Udzielony w omawianej umowie 
kredyt jest połączony z obowiązkiem 
dostawy oznaczonych obiektów w o- 
znaczonym czasokresie. W innych wy 
padkach na Zachodzie kredyty udzie 
lane, są przeważnie kredytami ban­
kowymi, po których uzyskaniu roz­
poczynają się dopiero długotrwale 
i uciążliwe rokowania o dostawą po-

tłumaczenia polskich* książek na 
niemiecki. Dlatego dobrze się stało . 
że tak znakomici artyści, jak Ban- 
drowska  - Turska  ł Panufnik po­
kazali mieszkańcom Berlina, jak  
wysoko stoi u nas sztuka. Przecież 
młodsze pokolenia Niemców wie­
dzą o Polsce tylko tyle, że to kraj 
dziki, mrovjy, stojący na najniż­
szym  szczeblu kultury. Recenzje z

saczeaólnvch obiektów przy czym ' koncertu ukazały się w dziesiąt- saczegolnycn obiektów, przy  ̂ , kach niemieckich p (,Mi „  m tem
setki tysięcy Niemców dowiedziałyczęsto te rokowania natrafiają na *ze 

reg ubocznych trudności.
Dla oceny warunków udzielonego 

kredytu wystarczy porównać zawar-j 
tą ostatnią umowę z takimi przedwo : 
jennymi umowami kredytowymi, jak 
kredyt tytoniowy, zapałczany i td , 
przy których to umowach udzielają­
cy kredytu żądali daleko idących 
gwarancji, wymuszali dodatkowe i u. 
bodtme zyski itd. Tu wysoki kredyt 
pokryty jest tylko zobowiązaniem do 
stopniowego spłacania go towarami, 
których nomenklatura nawet nie Jest 
ustalone Dopiero w momencie płat­

ał? o istnieniu wielkiej kultury poi 
s kiej.

Byłbym  natomiast przeciwny, 
aby artyści niemieccy mieli v-ysię- 
pować w Warszawie tak samo, jak  
nie chcę widzieć w  Polsce niemiec­
kich filmów, książek, icystaw  i ału- 
chać niemieckich produkcji radio­
wych. Na to jeszcze zaczekamy.

Dziś m ówimy tylko  o wychowywa 
niu Niemców. A na to nie jest za 
wcześnie. Na to może być tylko za 
późno.

EJS
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D eleg a c ja
u c z o n y c h  i a r ty s tó w  
u totu. Premiera

Dnia 5 bm. tow. Prem ier Józef Cy­
rankiewicz przyj ą! w  Prezydium Ra­
dy Ministrów delegacją artystów  i 
uczonych polskich ośrodka krakow ­
skiego z d r Kazimierzem P asenk ie-! 
w  czerń wojew. krakowskim  na cz e -’ 
le.

Delegacja omówiła e tow. P re m ie - ' 
rem  aktualne zagadnienia kultura!-i 
ne, artystyczne i naukowe w fw iązku ' 
* dwuleciem działalności Funduszu 
K ultury Narodowej, na terenie woje­
wództwa.

Prem ier jak  rsajżyczllwiej ustosun­
kował Się de dezyderatów delegacji.

Zw. Radziecki i
traktat o

Rumunia 
wzajemnej pomocy

Przeruta 10 dniowa 
ui procesie olsztyńskim

Na skutek zgłoszenia przez P roku­
ra tu rę  i obronę dodatkowych św iad­
ków, Rejonowy Sąd Wojskowy w Ol-

Ukiad będzie realizowany 
zgodnie z zasadami Karty ONZ

W Moskwie podpisany został traktat o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy między Zw. Radzieckim a Ru­
munią. Traktat ten przewiduje obowiązek niesienia pomo­
cy stronie, która zostałaby zaatakowana przez Niemcy lub 
jakiekolwiek inne państwo związane z Niemcami w ich po­
lityce agresji. Traktat nie narusza w niczym suwerenności 
iadnej z układających się stron.
MOSKWA (PAP). 4 bm odbyło e ię--------------------- —

its Kremlu uroczyste podpisani* trak-, tychmiasł a tyety  wojskowej 1 wszeł- 
tatu o przyjaźni, współpracy i wzajem- kie] innej możliwej pomocy. Traktat 
nej pomocy między Związkiem Ra- i ten będzie realizowany zgodnie z zssa-

ź* traktat ita ł tlą możliwy dzięki li­
kwidacji sporów granicznych między 
obu państwami.

„Minęły czasy kiedy wrogowie po­
koju 1 postępu przeszkadzali w nawią­
zaniu przyjacielskich stosunków między 
sąsiednimi państwami i starali się 
wbrew interesom narodu rumuńskiego 
przekształcić Rumunię w ośrodek in­
tryg przeciwraddecktch.

W interest* naszych państw, jak i J -------------------------------------------------
wszystkich miłujących wolność nar®-1 .
dów — powiedział Mołotow — leży ! ” *ĄQt US A 
przedsięwzięci* wszelkich środków w j e 9 t  ^ n iep o k o jo n o  
celu usunięcia niebezpieczeństwa agre- '  r
sji Niemiec lub każdego innego pań- djJSKUSją

ki 6rfy  prowadf °  Z"?.1 ! nad Planem Marshalla politykę agresji. Radnecko-ru- j

ktm, Intencją traktatn jest niedopusz­
czenie do ponowienia się agresji Nie­
miec lub jakiegokolwiek państwa, któ- 
reby związało się z nimi.

„Rumuńska demokracja ludowa — 
zakończył Groza — jest zdecydowana 
oddać wszystkie swoje siłły sprawie 
utrwalenia pokoju dla dobra miłujących 

j wolność 1 pokój narodów".

dzieckim a Rumunią. Traktat podpisali. darni Karty Narodów Zjednoczonych 
ze strony radzieckiej min. Mołotow, a j Obie strony będą konsultować się 

sztynie, przed którym  toczy się pro- j ze strony rumuńskiej premier Groza, i we wszystkich ważnych zagadnieniach I muński traktat sojuszniczy jasno wy
ces mikołajczykowskiej grupy sszpie- Przy podpisaniu byli obecni: genera- j międzynarodowych, dotyczących o b u ' raża dążenia Zw. Radzieckiego i Ru-

lissimus Stalin, członkowie rządowej j państw. Będą one również wzajemnie j rnunii do współpracy, w oparciu o ła ­gowskiej, zarządził przerw ę w  pro­
cesie do dnia 16 bm.

Komitet Słowiański 
obraduje w Pradze

W  dniach 25 — 3® bm  odtoędsie 
•lę w  (Pradze pJeaurn O gólnego Ko­
ki item  Słowiańskiego.

Z ram ienia- Polski udział w ernią 
s ta li członkowie K om itetu: przewo­
dniczący Polskiego K om ite tu  S ło­
w iańskiego w icem arszałek B ard - 
kow ski i setar. gen. ob. T rojanow ­
ski.

W kw ietniu  br. odbędzie się w 
M oskwie K ongres Uczonych Sło- 
wiaiioanaiwców, w  k tó rym  również 
weźm ie udział liczna delegacja pol­
ska.

Członkowie delegacji wygłoszą 
szereg re fera tó w  n a  plenum  oraz 
w  poszczególnych sekcjach.

Równocześnie K om itet S łow iań­
ski organizu je w ystaw ę w ydaw ­
nictw  o tem atyce słow iańskiej i 
słowianoznawczej, k tó ra  będzie po­
k azana  w  Moskwie.

delegacji rumuńskiej i przedstawiciele ! rozwijać swe gospodarcze 1 kultura!- j sady ONZ, 
odpowiednich Instytucji radzieckich. j ne stosunki, które będą oparte na zasa- J pokoju i

Traktat daje wyraz szczerej! dach wzajemnego poszanowania nlepo-
wołi obu państw uczestniczenia we i dległośd I suwerenności oraz nie mit- 
wszystkich akcjach międzynarodowych, szania się do spraw wewnętrznych.

Traktat został zawarty ns lat t® ! 
wchodzi w żyd* * chwilą podpisania 
go.

na drodze do utrwalenia 
bezpieczeństwa narodów.

LONDYN (SAP). Powołując sic, na 
pewne źródła, waszyngtoński kores­
pondent Reutera stwierdza, że rząd 
St. Zjednoczonych jest poważnie za­
niepokojony rozwojem dyskusji w

WIESCi
Z KRAJU

zmierzających do utrwalenia ookoja i 
bezpieczeństwa narodów.

Jeśli jedna z układających się stron 
zostałaby wciągnięta do wojny z Niem­
cami, kfóreby usiłowały wznowić swą 
agresywną politykę, względnie do woj­
ny z jakimkolwiek innym państwem, 
któreby bezpośrednio, albo pośrednio, I wygłosili przemówienia min 
zjednoczyło się z Niemcami w polityce; i premier Groza, 
agresji — wówczas druga strona nt r ' Mołotow podkreśli! w swej

Przemówienie min. Mołotow*
MOSKWA (PAP). Z okazji podpi­

sania traktatu radziecko-rumuńskiego
Mołotow

mowie,

Traktat ten zostanie dlatego przyjęty kwigr,»s,e nad Planem  Marshalla. U- 
z zadowoleniem, nie tylko przez naro- j ,„aża fl powszechnie, że dotychcza- 
dy Zw. Radzieckiego 1 Rumunii, le «  s przebieg dyskusji stwarza nie- 
rownleż przez wszystkich prawdziwych b ^ ie c z e ń s tw o  poważnego ograniczę
przyjaciół
stwach"

pokoju innych

Odpowiedź prem iera Grozy
W odpowiedzi premier Oroza ®- 

świadczył, że podpisany traktat jest 
wyrazem dążeń Rumunii do utrwalenia 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy między Rumunią a Zw. Radziec-

Brytyjskie Związki Zawodowe 
przeciw  now ej polityce płac

Siemaszkoira 
pochowana  
na Powązkach

W dniu 5 lutego odbyło się aa 
cmentarzu Powązkowskim uroczyste 
Przeniesienie do grobu rodzinnego 
swłok Wandy Siemaszkowej, znako­
w e j  artystki dramatycznej, ostatnio 
dyrektora Teatru Ziemi Rzeszowskiej 
w Rzeszowie. Wanda Siemaszkowa 
sniarła w dniu 7 sierpnia 47 r. w Żar­
nowcu i tam czasowo była pochowa-

40 ziuiązkóuj występuje 
z żądaniem podwyżki

Zapowiedziana prze* rząd brytyjski now i polityka płac wywołała 
zdecydowany sprzeciw świata pracy. Prasa wszystkich kierunków 
(wzowiduje pogłębienie się rozdżwięków między rządem a dołami, 
związków zawodowych. W iele związków wystąpiło już z żądaniem pod­
wyżki płac.
LONDYN (PAP) — W kołach *11-  -------- ----------

żonych do związków zawodowych 
nie ukrywa się niezadowoleni* z za­
powiedzianej przez rąd nowej polity­
ki płac. Polityka ta polegać będzie 
na zablokowaniu płac na dłuższy o- 
kres czasu. "c'

Zastrzeżenia przedstawicieli świata 
Na pogrzebie byli obecni przedsta- J pracy opierają się na tym, że rząd o- 

* 1Ci7 ł« B in'i Kultury i Sztuki, delega-j głosił projekt polityki płac bez po- 
q e  z.ASP, i zespołów teatralnych. ‘ rozumienia się 2e związkami zawodo.

Szembekowa oskarżona o wydanie 
W itosa w ręce Gestapo 

me przyznaje się do winy
W dniu 5 lutego br. rozpoczął się został aresztowany przez Gestapo 1

w Sądzie Okręgowym w Przem yślu osadzony w  więzieniu w  Jarosławiu, 
proces hrabiny Krctyldy Szembeko-! Działaczom Stronnictw a Ludowego: 
wej, oskarżonej o wskazanie Gęsta- Wiktorowi Jedlińskiem u i Józefowi 
po we wrześniu 1239 r. miejsca po- j Kulikowskiemu udało się uzyskać w 
bytu Wincentego Witosa, na sku tek i więzieniu widzenie z Witosem, któ- 
czego Witos został przez Niemców j ry  oświadczył im, że aresztowanie je 

i o t-- . go Sp0WCKj0wa!a Klotylda Szembeko-
wa, która w czasie działań w ojen­
nych również schroniła się w  leśni­
czówce w  lasach Węgierka. Jan  Dro-

wymi, zablokowanie ma objąć zarob­
ki, płynące z pracy najemnej, pod-

zacyj zawodowych w związku * wy­
tworzoną sytuacją.

2  żądaniami podwyżki płac wystą­
pili robotnicy przemysłu tekstylnego, 
kolejarze, pracownicy transportowi.

nla pomocy dla Europy Zachodniej 
oraz przesunięcia term inu jego u- 
ehwalenia poza dzień 1 kwietnia. Ko­
ła rządowe obawiają się, że dalsze 
debaty i poprawki zniekształcą isto­
tny sens P lanu M arshalla, staw iając 
pod znak ie*  zapytania Jego ostate­
czne powodzenie.

Przewiduj* się, że M arshall raz Je­
szcze stanie publicznie w  obronie 
swego planu w  nadziei przekonania 
społeczeństwa amerykańskiego, k tó ­
re  jest obecnie zdezorientowane co 
do formy, jak i rozmiarów tego pro­
jektu.

RZYM (PAP) Z Ankary donoszą,
że opozycja przeciwko udziałowi Tur 
cji w  planie M arshalla rośnie z dnia 
na dzień  P rasa nie ukrywa swego 
rozczarowania w skutek nikłych do­
staw  przewidzianych dla Turcji i 
stwierdza, że cena, jaką T urcja pła­
cić m a za pomoc am erykańską Jest 
zbyt wysoka.

Wyniki współzawodnictwa 
między włókniarzami i górnikami

W związku ze współzawodnictwem
między górnikami a włókniarzami,

czas gdy inne dochody nie będą w j przedstawiciel PAP w Łodzi uzyskał 
zasadzie ulegać ograniczeniom: nie ’ od przewodniczącego Zarządu  ̂ Gł.
ma gwarancji utrzymania rządowej i Yw. Włókniarzy,^posia B u rsk ie g o , od 
kontroli cen artykułów pierwszej po- J 
trzeby, wreszcie tzw. subsydia rządo­
we, których celem jest obniżenie cen 
artykułów pierwszej potrzeby zo­
staną zniesione, jeżeli związki zawo­
dowe będą stawiały 
polityce płac.

opór rządowej

aresztow any. O skarżona, n r. Szem be 
kowa urodziła się w r. 1898 w Grazu 
(Austria) ' poprzednio już została ska 
zana przez  Sąd Okręgowy w  Prze­
myślu na rok w ięzienia za przy jęcie  j hojow ski, ów czesny w łaściciel m a ją t-
volkslisty . ,

W pierwszych dniach września 
1939 r. Wincenty Witos opuścił swą 
rodzinną wieś W ierzchosław ice t u- 
dał się do Jarosławia, aby omówić z 
tam tejszym i działaczami Stronnictwa 
Ludowego tak tykę Stronnictwa w no 

którym  ję ­

ku  Cieszacin Wielki, w rozmowie z 
Józefem Kulikowskim, potwierdził, 
że przyczyną aresztowania Witosa

z-cy dyr. gen. CZPWŁ, inż. Babińskie­
go, następujące informacje:

Rozwój współzawodnictwa umożliwił 
wyprodukowanie dużych, dodatkowych 
ilości wyrobów włókienniczych, a 
przodującym robotnikom i wielowar- 
sztatowcom przyniósł zwiększone za­
robki. Współzawodnictwo przyczyniło 
się również do tego, że przemysł włó­
kienniczy, który nie wykonywał planu

w ciągu 8 miesięcy, w ciągu ostatnich 
4 miesięcy, tj. w okresie współzawod­
nictwa, plan ten znacznie przekroczy! 
i nawet uzupełnił niedobory z poprzed­
niego okresu i w rezultacie wykonał 
przedterminowo plan roczny.

Wyniki współzawodnictwa włóknia­
rzy z górnikami oceni i zatwierdzi Ko­
misja Główna, w skład której obok 
przedstawicieli KCZZ wchodzą trzej 
wicemin. Przemysłu. Zbierze się ona 
w drugiej dekadzie lutego.

Współzawodnictwo obu przemysłów 
będzi* trwało i w r. 1948.

LONDYN (PAP) — Prasa londyń 
} *ka usiłuj* przekonać świat pracy, że

w Interesy robotników. .,Financial TL j Polsko-iręgierska tujjmiana kulturalna
uważa, ż* trudno uwierzyć, by p O C Z ą | J 4 J e m  z b l i Ż C i l i a  q B U  U a r o d Ó U Jże

w iązk i zawodowe podporządkowały 
się bez walki decyzji rządowej.

W  całym krajał rośnie opór przeciw
W związku z ‘podpisaniem w Bu 

dapeszcie polsko - węgierskiej umo-
nowej polityce płac. W najbliższym . Wy kulturalnej, przewodniczący poi 
tygodniu odbędą się zebrania organi- skłej delegacji, min. Oświaty, tow.

i dr. Skrzeszewski, w wywiadzie, udzie

Nowych pełnom ocnictw  
żąda Truman 
od Kongresu

WASZYNOTON (PAP). Na konfe­
rencji prasowej w Białym Domu pre

! lonym przedstaw icielow i Socjalistycz
Agencji Prasowej oświadczyłnej

in .:
„Wróciliśmy z Węgier po podpisa 

niu konwencji o współpracy kultural. 
nej i pozostajemy pod najlepszym 
wrażeniem gościnności i serdeczno­
ści, z jaką tam stale spotykaliśmy-    , iciicji piaMjwej w oiaiym uom u pre- — ’ *■ •>— ■ ----    - - , --------- ,

jest bez żadnych wątpliwości Szem- zydent Truman oświadczył, że będzie sif5 Widzieliśmy dowody pracy w
beo ° r * .  (domagał się od Kongresu pelnomoc-
śied ln  ° na’ przes!uchana w to k u , nictw dla wprowadzenia kontroli nad 

• • n  „ W lerorvm j e - !zata zap rz®c-~y:a’ jakoby w s k a - , placami robotniczymi, cenami oraz sy- 
w ej sytuacji. Pociąg, ^  '  niemieckim miejsce po stemem rozdziału artykułów racjono-
chał Witos, został zbombardowany bytu Wincentego Witosa. Szembeko- wanvch 
Witos odniósł rany twarzy. Przewie- ;. wa przyznała jednak, że podczas kam
ziono go do szpitala w  Jaro sław iu , * , panii wrześniowej przebywała w le- Prezydent stwierdził, że wprowadze- 
kolei na dalszą k u rac ję  do C iesząc - ,  śntczów ce w  lasach  Węgierka i w ie- 1 nie kontroli stało się w obecnej sytua- 
na W ielkiego, a następn ie  do : działa, że znajdow ał się tam  również cji gospodarczej koniecznością i pod-
czówki w lasach W ęgierka. W dn iu  j W itos. kreślił, że koszty utrzymania znacznie

wzrosły w Stanach Zjednoczonych od 
chwili jego ostatniego orędzia do Kon­
gresu. Truman zaznaczył, ie  Jeżeli 
„ten dalszy wzrost nie będzi* pow­
strzymany, te  gospodarce amerykań­
skiej grozi całkowite załamanie".

N. JORK (PAP). Na giełdzie aoww 
jorsklej nastąpił silny spadek kursów

Jestem przekonany, ża zawarta u- 
mowa stanie się żródłam 1 szczęśl.- 
wyro początkiem rozwoju wzajem­
nych stosunków polsko - węgierskich 
i że przyczyni się do wzbogacenia o- 
bu s t ro n  głębokimi wartościami kul 
tury ludowej".

PROM KOLEJOWY 
POLSKA — SZWECJA

20 bm. nastąpi otwarcie regularnej 
komunikacji promem kolejowym n* 
trasie Polska — Szwecja. Prom od­
chodzić będzie z* świeżo odbudowa­
nego portu w Warszawie koło Świ­
noujścia do Trollebozga.

Przez uruchomieni* tego groma 
zostaną nawiązane bezpośredni* po­
łączenia kolejow* krajów skarytynew 
skich z Bułgarią i Czechosłowacją.

WIELKI TRANSPORT
SPRZĘTU POŻARNICZEGO

4 bm. przybył z Anglii do Gdańska 
transport zakupionych s demobilu 
145 nowych motopomp pożarniczych 
na przyczepach oraz 28 samochodów 
strażackich f-my „Fordsohn".

Polska Misja Zakupów w Londynie 
kosztem 780 mila. zł. zakupiła ogółem 
108 samochodów pożarniczych, 850 
motopomp na przyczepach i 500 mo­
topomp taczkowych.

Cały sprzęt przybędzie do Polaki w 
połowie przyszłego Miesiąca 1 roz­
dzielony zostanie wśród wszystkich 
oddziałów straży pożarnej w cały® 
kraju.

CORAZ LEPSZE W'ARUNKI 
ŻEGLUGI NA ODRZE

Odbudowa Jazów na Odrze poety
puja naprzód. Dotychcza* wykonae* 
25 proc. robót przy odbudowi# jaze 
w Kępnie koło Kotla. Koszt odbudo­
wy wyniesie 17 miln. zł. Odbudów* 
jazu i mostu żelaznego w Barsoszewi 
cach koło Wrocławia wykonana zo­
stała w 60 proc... całkowity koszt od­
budowy wyniesie 40 miln. xł

W r. b. projektuje *ię odbudową 
jazu w Rędzinie kosztem 15 miln. zł., 
oraz jazu w Janiszkowicach. 2  chwi­
lą odbudowy tych jazów warunki że­
glugi na Odrze osiągną etan przed­
wojenny.

AKCJA OŚWIATOWA TU*
NA DOLNYM SLĄSKU

Tow. Uniwersytetu Robotniczeg® 
na Dolnym Śląsku prowadzi ezeroko 
zakrojoną akcję oświatową 1 doksztet 
centową. W woj. wrocławskim ist­
nieje obecnie 15 uniwersytetów po­
wszechnych oraz średnie szkoły za­
wodowe 1 ogólnokształcące. W sa ­
mym Wrocławiu TUR posiada p mna 
zjum, liceum ogólnokształcące ora* 
gimnazjum i liceum mechaniczne (>k- 
1.000 uczniów). Ostatnio Wojew. Za­
rząd TUR przystąpił do szeroko za­
krojonej akcji odczytowej pod ha­
słem „Profesorowi# Uniwersytetu 
Wrocławskiego — robotnikom'”. Do 
akcji tej zgłosiło 6ią 22 profesorów 
Uniwersytetu i Politechniki Wrocław 
sklej.

GROŹNA BANDA 
ZLIKWIDOWANA

Władze Bezpieczeństwa zlikwld j v j  

ły bandę rabunkową, która od dłuż­
szego czasu grasowała na tere-i* 
woj. białostockiego. W wyniku roz­
prawy Sąd Wojskowy w Białymstoku 
skazał bandytów Purymskiego i Du- 
bowskiego na karę śmierci, Radzi­
szewskiego na 12 lat więzienia.

13 w rześnia Witos powrócił do Cię- j Na tym  sąd zarządził przerw® do 
asaeina Wielkiego 1 tego samego dma popołudnia.

Wynalazki robotfiikóui i inżynierów  
dają państwu milionowe oszczędności

Generalny Komisarz O szczędnościo­
wy przy Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu otrzymuje nieustannie z tere­
nu meldunki o pomyślnie ro z w ija ją c e j 
się akcji wynalazków i udoskonaleń, 
prowadzonej w zakładach pracy.

Zjednoczenie Przemysłu Nawozów 
Sztucznych (głównie P. F. T. H. w 
Chorzowie) zglosiio ulepszeń technicz-

Szlachetnjj gest 
znanych artystów

Z nakom ici artyśc i: M ira  Z im ińska, 
L udw ik  Sem poliński oraz S tefan  So- 
jecki, któ rzy  od szeregu tygodni, 
p rzy  w ypełn ionej szczelnie sali, w y ­
s tęp u ją  w świetnym program ie „D u­
by smalone" — ofiarowali całkowity 
dochód z jednego przedstaw ienia na 
pomoc dl® wdów 1 sierot po dziem- 
aikarzach .

Przedstawienie to  odbędzie się <Mś 
g bm. w  ta ll YMCA •  gods. 19.

Frzedspreedaż biletów w  f-ndo 
„l«p#t" Al. Sik«re*le*« 1»-

nych aa sumę 7 Ssriln. a5.
Centralny Zarząd Przemysłu Pani*r- 

niciego ogłosił nowe wynalazki prze­
mysłowe, które sprowadzają od 20 dc 
30 miln. zł oszczędności.

Celem rozpowszechnienia i spopula­
ryzowania iej akcji ustanowione zosta­
ły wysokie premie. Fabryki Zjednocze­
nia Materiałów Wybuchowych wypła­
ciły w ostatnim miesiącu około 900 tys. 
z! premii.

W ciągu ubiegłego roku pracownicy 
przemysłu węglowego zgłosili 408 wy­
nalazków i pomysłów ulepszeń produk­
cyjnych, z których wyzyskano 215, od­
powiednio je premiując.

W ciągu 1947 r. przemysł węglowy ! 
zaoszczędził dzięki tym pomysłom po- f 
nad 154 miln. zł. Ogólna kwota premii 
dla autorów pomysłów w 1947 r. w y­
niosła 3.241.000 zł. Pod względem ilo­
ści zgłoszeń na pierwsze miejsce wy­
sunęło się Zjednoczenie Zabrskie przeć 
Katowickim, Bytomskim i Zjednoczę- j 
niem Fabryk Maszvn i Sprzętu Górni- j 
czego.

zakładach przemysłowych i na wsi 
toczyliśmy rozmowy * robotnikami 
działaczami społecznymi, mężami sta. 
nu, przedstawicielami nauki, pisarza­
mi oraz młodzieżą uniwersytecką i 
szkolną. Szczególnie mile wspomina­
my pobyt w Kolegium Uniwersytec­
kim w Budapeszcie, gdzie wychowu-1 
ją eię kadry nowej inteligencji ludo J 
wej Węgier.

Konwencja o wepółprscy ku ltu ra l-( 
r.ej, którą zawarliśmy w Budapeszcie*» 
j«*t jednym z* środków na órodzs de 
wspólnej pracy obu narodów. Kon­
wencja ta  przewiduje różnorodne for. 
my wymiany kulturalnej, między Sil­
nymi utworzenie Instytutu Polskiego 
na Węgrzech j Węgierskiego w Poi-

Wymiana banknotów dolarowych
Projekt kongresm ana Sundstroma

N. JORK (PAP) — Dziennik „New i poszczególnych państw.
York Times" donosi z Waszyngtonu,) Według planu Sundstroma wysma­
żę przedstawiciel Stanu New Jersey ; na banknotów dolarowych w krajach 
w Kongresie, Sundstrom, złożył w ■ zagranicznych musiałaby byc doko- 
Kongresie projekt ustawy o wycofa- i nana w ciągu pewnego określonego 
niu z  obiegu wszystkich banknotów j z góry czasu. Dolary będące w ręk-u 
dolarowych oraz zastąpieniu ich prywatnych posiadaczy zostałyby
przez nową emisję.

Sundstrom oświadczył, że celem 
tego posunięcia ma być zmuszenie 
ludności za granicą do oddania ukry­
tych banknotów dolarowych rządom

złożone rządom poszczególnych kra­
jów, a dopiero te rząd otrzymałyby 
od rządu Stanów Zjednoczonych no­
we banknoty w stosunku jeden do
jednego.

AFL zmierza do rozłamu 
w Światowej Federacji Zw. Zaw.

papierów wartościowych. W kołach j see, *z*roką wymianą pracowników 
finansowych spadek ten tłumaczy się | nauki i sztuki, działaczy społecznych 
zaniepokojeniem, wywołanym w Ame- j i młodzieżowych oraz obustronne po 
ryce przez pogłoski o projektowanej - milaryzowanie najlepszych osiągnięć 
dewaluacji w szeregu państw zachód-1 w zakreśl# literatury, teatru, filmu I 
nio-europejskich. radl*.

Na stronie

Przy nadziei
—  Śliczn ie dziś pani w yg ląda , 
bo w  lep szym  jakoś hum orze. 
Z apew n e dobre n ow iny? ...
—  W łaśnie, panie redak torze . 
B y ły śm y  u ja sn ow idza
z  m oją  jedną bliską krewną. 
Z kart w ychodzi, proszą pana, 

źe  w ojn a  będzie na pewno.

BENEDYKT HERTZ

WASZYNGTON (PAP) — W  Mia­
mi aa  Florydzie odbywają się obec- 
p ia  obrady Biura Wykonawczego A- 
m»rykański#J Federacji Pracy (AFL) 
Przewodniczący Biur* Stosunków 
Międzynarodowych AFL — Woli, o 
mówił m. in. perspektywy akcji taj 
organizacji wśród europejskich zw 
jaw. na rzecz planu Marshalla.

W końcu marca ma być zwołany 
do Brukseli zjazd przedstawicieli zw. 
zaw. zachodniej Europy z udziałem 
rozłamowej grupy francuskie’ Force 
Ouvriere z Jouhaux na czele, bry. 
tyjskich Trade Unions oraz przed s 'a- 
wicieli prawicowych związków z kil­
ku innych krajów.

Woli zaatakował Światową Fedeła 
cję Zw. Zaw. i wyraził opinię, że po 
rozłamie we francuskim ruchu zawo­
dowym i konferencji południow i-om, 
rykańskiej w Limie, — dojrzewa sy­
tuacja do rozłamu Federacii, Woli 
wypowiedział się również za inten 
sywnę akcją organizowania „wolne­
go ruchu zawodowego" w Zachod­
nich Niemczech.

N. JORK (PAP) — 250 tysięcy csśo# 
ków związku nauczycieli południo­
wo _ amerykańskich piętnuj# usiło­
wania AFL, zmierzając# do rozłamu 
światowej Federacji Zw. Zaw. Intry­
gi te grożą niezawisłości krajów po­
łudniowo - amerykańskich.

/ r u U W  ' .. ^  
tiałefocie 4fwkaj.
Kupiłem najstarezej swej córce mćiowy 

krem „AN1DA". Od tej pory delifcatawu 
Aypiełęgjiowana Je| cera wzbudza ogólny 
zachwyt i przysparza z każdym dniem ao- 
,vych starających adę e  Jej
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W y t r w a  m y  i w y g r a m y !
Z wszyta u Polaków w  Niemczech

s P O R T J
ł f  Niemczech m a jduje się okol® j w W esttalii. Werarwni* Krnnite*® mw,

100 tysięcy Polaków • rcljotruków za- ! l*rio gorący oddźwięk.. Akejfr dała
trudmionjrob w ciężk m przemyśle, nadspodziewane wyniki W ystano o
przeważnie tfómictwie i hutnictwie i koło 50 to® żywności i książek, setk
Westfalii. Zarejestrowanych jest oko 
I® 40 tysięcy. Rejestracja, a więc de-

listów dzieci PCK R.T.P.D i drób ■ 
ych i»po«ni.n.ków. Trzy delegatki Ko

klaracja narodowość , naraża naszy ch m iźe ta  miały wri ąć odział w uroczy
rodaków na nierzadkie szykany, me 
tylko ze strony Niemców, ale i b ry ­
ty jskich władz okupacyjnych.

Ożywioną działalność wśród tej Po­
lonii rozwijał Związek Polaków w 
Niemczech, który z przyjściem d® 
władzy HUlera był dotkliwie zwalcza­
ny, konwencje międzynarodowe nie 
pozwalały go jednak zJiikwidowaćl N a­
stąpiło to dopiero z chwilą wybuchu 
wojny. Wszyscy wybitniejsi działa 
esc zostali zamknięci w obozach kon­
centracyjnych, wielu z nich1 ścięło to­
porem Łub powieszono

7. chwUą upadku Niemiec — Zwią-

stołciach rozdawnictwa darów, lecz 
na  skutek trudności wizowych wyje 
chały dopiero 2 stycznia.

C o  o p o w ia d a j ą  d e le g a tk i

Oto relacja jednej z delegatek, Heleny 
P łotnickiej, naczelnika W ydziełn Opic 
ki Społecznej Z w iądn  Głównego Lig’ 
Kobirt.

.Przyjechałyśm y do Berfta* w so­
botę 3 stycznia Zgotowano naim go 
rące pimyjęcie. Komitet Opieki nad 
Dzieckiem Polskim w Niemczech, któ 
ry opiekuje s i t w Berlinie <00 doieć- 

tek Polaków w Niemczech, (którego ' nt; p o w łóny ł dla nos uroczystości 4w. 
duszą jest od 33 lał dużej miary dzia- ; Mikołaje., połączone z przedstaw-ie- 
łacz polski, staruszek Jakub  P rzyby ł-, nietn. Najciekawszym punktem  prog 
Ob i i — rozpoczął działalność repolo ! ramu b y ł wzruszający obrazek aceni- 
•i« !cv jną. j orny z odbudowy naszej słołiey p. t

Anglia — Polska 7:2
SCairsada czy €zechosIow ac{a 

m is trzem  oi:iir#pi|skim ?
ST. MORITZ. (Telef.). D ziś w .w o  słab o , za często w y su w a ła  srtę 

siódm ym  dniu Igrzysk  o lto p ij- j do przodu, a  będąc znacznie powoi 
slckto, polska rep rezen tac ja  hokejo-1 niejsca od Anglików, nie p o tra f iła  
w a rozegra ła  mecz z rep rezen tacją  ■ na ofcas co fać  się ikk! sw oją bram - 
Amglii. Zawody te, do k tórych  przy! kę. W  dwóch pierw szych te rc jae h  
w iązyw ano  tu  n a  m ie jscu ,'a  n k w ą -j Polacy by li przeciw nikiem  rówtno- 
tpilw łe i  w  k ra ju  wteHcą w agę — ; rzędnytm, dopiero w  trzeciej opadli 
liczono naw et na zwycięstwo, zej n a  attach ł  poeiwolHi sobie strzelić 
w ag lędu  n a  słabą farm ę Anglików i dalsze dwie bram ki, k tó re  przypie- 
— zakończy ły  Mę d la  nas n ieste ty  j czętowały klęskę. Dla Polski b ram - 
niepoimyśilnie. E w entualne zwyci?- J ki zdobyli Skarżyńsk i i Lew acki, 
sbwo n a d  Anglią, pozwoliło by mam i Dirużytnie polskiej pozostało jesz- 
zająć w  tu rn ie ju  szóste m iejsce i w> cze do ro zeg ran ia  dw a m ecze, a  
ca łe j p e łn i uspraw iedliw iło by o- \ m ianowicie ze S zw ajcarią  i Sztwe- 
’socność nsuszej re p re z e n ta c ji  w S t. 1 cją. Z zaiwodów tych •wyjdziemy 
M orlte.

J a k  się  o kaza ło  p rzeg ran a  nasza
pokonani, gdyż obaj pirzto iw niey 
są bezw arunkow a lep«r od n as . Opi

, . . .  , , .. , ,__. __   ni a  sportow a in te resu je  się obecn ie
S Z lJ e d y n ie  k w e s tią , k to  w  h o k e ju  za j-

W r. 1946 przybył* do Polski d d e - ! ,,Krakowskie Pimodmieśeie". Przy | w 1939 r., a tylko wymajsauje w nizn ! a* - Bw*«ł a* odm ianą 
gacj*. deklarując* powrót naszych ro ’przepełnionej soli, k tóra notfle dosta kilka pokoi). Komy języka polskiego | .prywatnym pokoiku nsucaycieła. Na 
daków. Pierwsze transporty emigran- ta ka ta ra  z ogólnych siąkaniem  i*o dla d^eca czy onganizacje chórów  j mm» wieczór zdążyłyśmy jesreze wr*- 
iów nriały przyjść w m aju 1947 r., [sów, nieomylnie świadczący** o wzru ! polskich mieszczą stą zwykle w s« j cić do Bocium*, gdzie by łykany

J  m y  odbudow ujem y Warsz*wwę“. Z d jęcie z  przedstaw ieniu  Polonii ftw tnacji d e fen sy w n e j zespo łu , a le j  „ , 1. ^ . , , ™  . nłeda4 ’
»  w  “ 22? IpiJsW . W alka o ty tu ł  ro z s trz y g n ieU r a n *  ^ o d n & A w ,  m iedzy  M 6-, s ,ę m ^ . . ry K a,ng<,'ą  , c z e c h e s to w .-

w* W estfalii dotychczas nie otrzym ał (pntybywjyą a a  hfcejs a tom dfco  * i e^ ’ Z e w rg lę d u  n a  d o b rą  fo rm ę
« powrotazB swego doaaa f*nsy Kłos- j twjlegteóra S© kim.),
te rs tn au e  8, zabrajw^o prac* gestawpo Tego dnie byłyśmy jesmoae w Wam

żaie. Zły n a s tró j psychiczny, k tó ry  , " ŁpJ ‘ . *'•
w  , - t K a n a d y  1 „zakonspirow anie" ib y ł udz ia łem  n aszy ch  zaw odników , 

WkcK**"w * stł'Tlte zaw aftył wa dzksiojszym  wy-
kierownictw© do dnia dzliiejszcgo 
kilku  zawodników, Cz, rrhos łw yacj 9 
Jałto obrońca tybitłu będzie m iała 

Mecz przyniósł wsrydęistwo Anyll cłęćiklc zadanie. Mimo to  jesteśm y 
w !  kom  w  stosunku  7:2 (4:1, 1:1 ijgotow d typow ać C zedtosłow ację na

prze*

nie w»l*ły jednak wypuszczone prze* j szeniu wi<k>wmi — dziec nasze M  tle loch jsikicbś Marych piw iarń, podnoj
okupacyjne władze brytyjskie, które | dekoracji ru in  wenw.aw.4k i ej ulicy na mowanych na kilka Rodzim, bądź

- — głos radia z. krajn , wzywającego do prywatnych mieszkaniach
odlzudowy, zaczęły tę odbudowę na
m ałej scence am atorskiej. A więc był . . .  . . . .
tu m urarz i żołnierz, mały gazeciarz W Starej p iW ia n u
1 w arszawska przekupka, robotnik,

odczuwają dotkliwy brak robotnika w 
przemyśle nieniirckiui w strefie bry 
tyj-sk.e>

Sprawa repatiiacji naszych westia- 
laków była ostatnio przedmiotem dy

bran iu  ohózas polskiego.
Na z»i>r*zfciu Komitetu B oddcial 

skiego w Berlinie przed naszym od
1 jazdcm aerdecznic dziękowano nam 
za pomcc, proszono o nią w dołszym

2:0 ). O b ro n a  poteka girała w y j ątko-1 m is trz a  o lim p ijsk i ego

S zw ajca r  w y g  ro i  s la lo m  
M a ru s a rz  d o p ie ro  3 0 - ty

skusji w b ry ty jsk iej Izbie Gmin. Wy. student i - z e ń  -  W sz y ty , parnię- ^  ^  ^  w ćiomne sah
t _ .      t a ł .  Ic. , es >u /indrłnwlu 1 erwu «VimlWI J Jinęła ją przyjazna nam posłanka La. j tając o kraju, doktaslali swą sym lo  ^  pi,- ia m i z wi- i k

lur Party—p. Manning (która w cza licz-ną cegiełkę do jego odbudowy. ^ .^ (y śm y  tablicę.

ciągu, a szczególnie •  podirę«cniłd,
, , , ikaeąśki, m ateriały świetlicowe. Na), ST. M ORITZ. (Telef.) W szystkie pow ski, n ie  odegra li w iększej mR,

W środę, 7 stycznia wizytowa-,ysmy j njJS5Ee ręce ułożono również podz-ię- dzisiejsze zaw ody rozpoczęły się b a r  a na jlepszy  nasz zaw odnili Józef Ma
kowani* i pozdrowieni* dfla k raju  i dzo w cześnie, m ianow icie o godz. 7- ru sa rz  up lasow ał się dopiero  na 30-

aszeęjo rządu, zaipewniając o swym ej rano  ze w zględu na n iepew ną po-- ym  m iejscu  z czasem  2.33.2.
A odbudowę tę widziałyśmy nie '  '  *' 'p rzyw iązaniu  do ojczyw ny- Hnie od j godę. M, in. rozegrano  b ieg  slalom o- P ierw sze  m iejsce za ją ł S zw ajcar

tyl-ko na małej scence berlińskiej. W i- Tego samego dnia, dzięki korzy- ! dziś{“ i w y specja lny  na tej sam ej trasie , n a  R e in a lte r  w  czasie 2,10 d rug ie  — Co­
da lałyśmy ją  w olbrzym iej pracy re- staniu z sam ochodu naszei M isji; Ne w szystkich uroczystościach za k tó re j w e środę odbył się slalom  do u tte t  (F rancja) 2.10,8 i trzecie  — O re-

spraw w parła d i a l i z a c y jn e j ,  w polskim języku W ojskowej w Berlinie zdążyłyśmy I w3«  widnieją sztandary ee znakiem kom binacji. Foiacy, z k tó rych  s ta r -  n ]e r (F rancja) 2,12,8
najprawdoirodub- dzieci, które w latach prześladowań obejrzeć i in.ne kursy. 0  godz. 5-ej I Związku Polaków w Niemczech , tow ali K rzep tow s i, ąsienica i J  w  slalom ie kob ie t złoty m edal zdo 
lianę stanowiska n :e nauczyły ^'ę mówić po polsku byłyśmy już w Essen. W solidnie zrą- j RODŁEM (stylizow any bieg W isły), j ^   ̂ ^ w  i były  St. Z jednoczone, k tó rych  p rzed -

I s taw ic ie lk a  F raze r p rze jecha ła  to r  w  
ciągu 57,2 m in Z) M ayer fSzw ajca-

•w
bour
«le wyborów przebyw ała jalciś czas 
w Polsce i między innymi była też go 
ściem Ligi Kobiet).

Poruszenie tych 
menele angielskim 
niej wjzłyni* na zim 
władz angielskich do tego zagadnienia.1 zapomniały,
k tóre dolychczas upraszczano w ten- 
aposób, że władze te oficjalnie uważa To, co widziałyśmy w W estfalii nie
ły naszych weslfalakich rodaków za 1 !^ ko .”** * zruszyło, a... za njf,fy jyp polskiego nauczyciela west dną strofkę:

Polska, ro ria) 57,8, 3) M ah rin g e r (A ustria) 58,1.

Niemców wobec faktu, że są tam ch^ ito ^  m ezaprzcstawam ą
cwiedleni od lat, często od dwóch i 
trzech pokoleń. (Znamienne światło 
a* t« sprawy rzucają procesy, które 
m a ły  tam miejsce, tvp głośny proces 
Ireny Orłowskiej w czerwcu 1947 r., 
że będąc... Niemką, podała się za Pol­
kę, iefoy uzyskać posadę w PCK).

N iem niej warto wspomnieć, że kie. 
dy przychodziły unrrowskie czy pa­
pieskie dary dla dzieci umiano jednak 
wyszukiwać, dzieci polskie, które 
były skreślane z list obdarowywanych 
Krzywdę tych posunięć można tylko 

ocen ć, jeśti *ię wie, że miesięczna

pomocy bo napraw dę warto! (Ostal

^         __ ow any bieg W isły).
' banym  bombami alianckim ; Essen— | W szystkie zebrania kończą się uro- K a n a d a  — U S A  1 2  sB
1 kurny odbywały się w słabo oówietlo- i czystym śpiewem Roty i drugiej pie-j

W idziałyśmy ta  wwpa- ! * której zapam iętałam  tylko je*! O prócz m eczu A nglia -  F
- - -  j aeg rano  zaw ody S zw ajcaria  - Szwe

N ie u stan iem y w  walce, j eJa  8:2 (3;0’ 8:1 ! 2:1)- . SzW^ ! f ” e  B u t t o n  n a j l e p s z ySilę słuszności m a m y  ; m ecz w y g rab  z  łatw ością, o k azu jąc , »
I  m ocą te j słuszności s ię  d rużyną  lepszą od Szw edów. B a r w  j e z d z i ©  f ę u r o w e f
W ytrw a m y  i w ygram y!“ dzo d ob ra  by ła  p ierw sza tró jk a  na-

ANiFi A n isT F W  SKA padu  gospodarzy. Szwedzi by li o w ie ST. M O RITZ. (Telef.) Dziś rozegra
1© pow oln iejsi i  g ra li s ta ry m  sy s te - mi5 trzos tw o o lim pijsk ie  w  jeździ© 

' mem< figu row ej mężczyzn. P ierw sze  m ie j-

failskiego o ta^odn©^ aecetyozaiej lwa-
, . fzy, oe łne’ w yrazu i uduchowioma-mo pow stał w W arszawie Komitet ( V • J 7 . *

.  . . n  T\ ; n i„ł,' k iorv łączvi 7. TK>swiccf=*niesn oaersfieStałe Pomocy Dzieciom Polsku® w , * \  ,
u rociffl]iii w  w - t f « i i ;  „ r V ,M - g «  W eg o  działacza społecznego.W estfalii). W W estfalii nad zachowa . . . ., , . . . ; Dziecs patrzyły jar m ego  jak  w  toczęn iem  p o lsk ości p racu je się n .ezw yk 'e^  J r  j  j  j

ofiarnie i w ciężkich w arunkach ! ~
W spaniałe zachowuje się nasze nau-
czy-cieisłwo Jest go niewiele, a i d )
nauczyciele często mówią z przy-;
mias®ką obcego akcentu i nalotęsns:
niemczyzny, ale praoują z nierwy-1
czajoym  entuzjazm em  j wytrwałością
go»łmą podziwu.

Umowy handlow e  
Polski z z a g ra n ic a

W dnfa  4 bm . została  podpisana w  
O slo now a um ow a hand low a po lsko-

Dziecko polskie, uważane oficjaln o norw eska, k tó ra  p rzew idu je  m. in.
racja tłuszcz® na oaohę w W estfalii j za niemieckie, ma obowiązek chodzę-; ek sp o rt ok. 900 tys. ton  w ęgla, ek s- 
wynosi 100 gr., a przydział kartofli . nia do niem ieckiej szkoły i język;. por ł oraz im p o rt 8 tys. ton  tłu -
n* zimę 23 kg. poilskiego uczy się tylko na prywat szczu. Różnicę, w y n ik a jącą  ze zw ięk-

Z iniejotywy Zarządu Głównego Li- nych kursach, organizowanych przez szonej w artości ek spo rtu  polskiego, 
gi Kobiet sorganizow ano w kraju  I Związek Polaików (który ras du /e  pok ry je  N orw egia w dew izach 
Komitet Gwiazdki dla Dzieci P o lsk ich1 trudności lokalowe, up. w Bochum

a a
Zgodnie z zaw artą  w  sw oim  czasie 

um ow ą hand low ą polskf; .  b ry ty j­
ską, dn ia  5 bm. w y jechała  do L on-

I IRobotnicy hali RW 7 w  „ P a f a w a g u  
podję li w sp ó łzaw o d n ic tw o  p ra c y  •

R obo tn icy  h a łi RW  7. P ań stw o -, słd  (P P R ), Sndedż S te fa n  (B PS) i 
w ej F a b ry k i W agonów  w e W rocła- A lfred  K u ra s  (b e z p a r ty jn y )  o raz  
w iu, p ro d u k u jące j w ęglarici, roapo- ' m alarze: L ubelsk i T adeusc (PPS) i hand low eT  z W ielką B ryT an i^ k tó ry
r w p c u li Q hni u«crvSIvam/Afłininfu/a nrra ! W v l a r u  FrAinpiiS7/4{ (  ondkrfŁ^li* . .na p rzes trzen i p ierw szej połow y ro -

p row adzenia  rokow ań  zw iązanych z 
w ykonaniem  te j umowy. ,

D otychczasow y przebieg wym iany

częli 3 bni. w epółzaw odinictw o p ra  j W iiga F ran c isze lt (P P S ) p o d k reś li 
ey. D o w spó łzaw odn ic tw a  s ta n ę ły  j ii, że robolm icy PA FA W A G  — po
g ru p y  ś lu sa rzy  z m o n tażu  k o tla r­
sko  - w agonow ego, ro b o tn icy  ta ­
śm y  re g u la c ji i o db io ru  podw ozi 
o raz  m alarze .

U czestn icy  w spó łzaw odnic tw a po­
stan o w ili zw iększyć w y d a jn o ść  p r a ­
cy  o 100 proc.

H a la  RW 7 je s t na jw ięk szy m  wy- 
dzaaiem  p ro d u k cy jn y m  PAFA-
WAG-u, z a tru d n ia ją c y m  ponad
1.100 osób. W styczn iu  br. hatla ta  
w y k o n a ła  sw ój p la n  p ro d u k cy jn y  
w  105 proc., d o s ta rc z a ją c  po lsk ie ­
m u  k o le jn ic tw u  660 w agonów  w ę 
gilarek. W ra m a c h  te j p rodukc ji

zw ycięsk im  zakończen iu  p ierw szego  
e ta p u  p racy  n a d  odbudow ą fa b ry

cznego okresu  je j trw a n ia  pozw olił 
na zrealizow anie ponad 40*/» kw oty

N ajw iększym  za in teresow an iem  eie i zloty m edal zdobył A m ery k an ie  
azył się m ecz dw óch zam orsk ich  d ru  B u tton  p rzed  S zw ajcarem  G erschw il- 
żyn, a m ianow icie . K anady  ze S ta - le rem  i A ustriak iem  R adą.
nam i Z jednoczonym i. K anada  do m e i —.......   ■ .
czu tego w ystaw iła  zupełnie now y I D  T  D  f \

* 1 awój p ierw szy  a tak  i rozgrom iła pew  , alk* I  * r  • U '*
,  e nych  siebie A m erykanów , b ijąc  ich p * * * « k « j ®

_  ,  . «. , , i 12:3 (3:1, 44), i 5:2) Dwie osta tn ie  «,yrtiow*wcv i wychowawczyni —
R okow ania hand low e pol*ko-fiA- te rc je w ykazyw ały  rażącą  chw ilam i kwaliffk, c je przedszkolanki i nanczT
* . zakonczy^  " *  w  dn iu  5 bm  przew agę K anadyjczyków . | P ^  ' T

podpisaniem  now ej um ow y w  sp ra - O sta tn i w reszcie m ecz dzisiaj ro - | 1*- kćeologia socjalistyczna. Praca w
w ie w ym iany  hand low ej m iędzy F in- A ustriacy  z  W łocham i. Z w y- j prewentorium w Sródborowie. Zgło-
and ią  a Po lską na  okres jednego cj ^ v.;a A ustria  w  sto sunku  16:5 (3:4, szenia Oddział Warszawski RTPD, Fe-
„  ,  i« :0 , i 7:1). W p ierw szej te rc ji W ło s i! ,iń8kiego , 5 w ^ r t n a c h  W -  H .
U m ow a p rzew idu je  pow ażne zw ,ęk- p row adzili różnicą jednej b ram ki. Po :

szenie dotychczasow ej w ym iany  to - p rzerw ie  A ustriacy  w idząc, że to  n ie  j ~“
w arow ej. P o lska  lis ta  e k sp o r to w a ; pi-zelewki zab ra li eię do robo ty .
m. in.: m ilion  ton  w ęgla, b iel cynko- j w  reg u la rn y ch  odstępach  czasu w sa  J 
w ą, ru ry  żelazne, żelazo fa so n o w e ,! dzip  dużą po rc ję  b ram ek . Co p raw -
inne  p ro duk ty  przem ysłu  m e ta lu rg i- da A ustriacy  byli w ypoczęci, podczaa
cznego, m otory  e lek tryczne o raz  inne gd y w ło si czuli w  kościach jeszcze 
m aszyny, p ro duk ty  chem iczne, cu k ie r m€CZ w czorajszy z  Polską.
itd. Ł ączna w arto ść  ekspo rtu  po lsk ie- j    __
go w yraża  się cyfrą  przeszło 15 m i- } .
Tonów dolarów . L ista  im portow a z M i l i o n  d l i e c i  
F in lan d ii p rzew idu je  m. in.: 9.000 ton  ! l  1 '
celulozy, 4.000 ton  m ak u la tu ry , n a  K O lO n s a c n

k i - -  oostainow iłi obecn ie  d ro g a  cksportow ej P °l3kie3> w ydaje  się  j m iedź i p roduk ty  m iedziane, p ły ty  Min. O św iaty opracowuje szczegóły, 
w spó łzaw odn ic tw a  p ra c y  podn ieść na m ożliw ości dalszej I izolacyjno, azbest, o lejk i żywiczne, dotyczące akcji kolonii i półkolonii let-
w ydatriie  w y d a jn o ść  p ro d u k cy jn ą . ro* udow y w ym ,?ny ' '• różne p ro d u k ty  papierowe itd.
M a js te r  M alinow sk i z d u m ą  stiwiec 
dza, że w ętg larkow nia  PA FA W A G  
ju ż  obecn ie  p rześc ig n ę ła  w y dajność  
p ro d u k cy jn ą  fa b ry k i z o k re su  
przedw ojennego.

Polstki ro b o tn ik , dz ięk i za s to so w a­
n iu  u lepszeń technicznych, aw oim  W pruszkow sk iej fabryce O b rab ia - , w Spółkę A kcyjną, p row adzącą dw ie 
w ysokim  kw alifikacjom  zaw odo- , rek  i N arzędzi S tow arzyszen ia  M e- i po tężne fab ry k i ob rab ia rek  i narzę- 
w ym  o ra z  św iadom ości o b o w ią z k u 1 chaników  Polskich  z A m eryki odby- J_‘ "  • — - —  -

Pruszkowska fab ryk a  obrab iarek  
całkow icie od b u d o w a n a

uich m  1948 rok. Przewiduje się obję­
cie tą akcją miliona dzieci. W roku 
ubiegłym z kolonii i półkolonii korzy­
stało około 800 tys, dzieci

Spółdzielnie budują 
now e domy

ja k  n a jszy b sze j odbudow y k r a j u . Sa się w czoraj uroczystość zakoócze-
w ypt; ,-czono 5 w agonów  w ę g ie r e k ; w y tw a rz a  obecnie w  c iąg u  16 go-i n ia  odbudow y fab ryk i, połączona z
ty p u  ham ulcow ego , całkow ic ie  poi- dżin p racy  na  dobę 32 w agony—w ę - , 25 rocznicą je j istn ien ia .

W uroczystości w zięli udział przed 
staw iciele  R ządu a  w icem ia. Prze­
m ysłu  i H and lu  R um ińsk im  na cze­
le, przedstaw iciele  C en tra lnego  Za­
rządu P rzem ysłu  M etalowego, war­
szawskiej Wojew. Rady Narodowej, 

-w . n r r a e r  w-nwfwiw 1 r®prezent*n d  Centralnego Zw. Me-i  LUFY ( P O N I E D Z I A Ł E K ) ^
Uroczystość odbyła We nr m w « -  

odbudowamej głównej foaM fabryca-

skiej k o n s tru k c ji. S e ry jn a  produk- j g lanki. O znacza to, że co pó ł go- 
c ja  tych  w agonów  ju ż  się rczpo- j dzkiy opuszcza W ło c ław sk ą  Pań- 
częła. i stw ow ą F a b ry k ę  W agonów  jeden

P rzodujący ro b o tn icy  te g o  w y -1 całkow icie w yprodukow any  „w a­
dzi a Ki, ślusarze: S tan isław  K ozłow  I gon  . w ęg la jrka“ .

to  ostatni d ii« i wymiany losów do U Klasy 52 Loterii Wiefkich Wygrawych. 
Nic zapomnij o tym i śpiesz do niezmiennie szczęśliwe; Kolektory

HELENY W0LAŃSK1EJ
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121, PKO I-I044

CIĄGNIENIE OD 13 LUTEGO

dzi — P oręb ie  i P ruszkow ie. W śród Spółdzielnie mieszkaniowe planują 
dzisiejszych p racow ników  fabryki}  wybudowanie w bieżącym roku 21.585 
pruszkow sk ie j zn a jd u je  się je szcze1 izb mieszkalnych. Plany obejmują za-
ponad  trzydziestu  daw nych  akcjo  
nariuszy  S tow arzyszenia  — ro b o tn i­
ków  polskich z A m eryku  ■

Fabryka, zniszczona i zdew astow a­
na doszczętnie przez Niemców, na­
tychm iast po ich ustąpieniu przejęta  
została przez m iędzypartyjny komi­
tet fabryczny, który zajął stę Jej 
tym czasowym  zabezpieczenie*®.

Całkowita odbudowa fabryki, z o ­
stała uk ończon a obecnie, przynaj-

rów no budowę nowych domów, jak i 
odbudowę domów zniszczonych.

mmmaum
ty lko  sp iesz odnow ić los do  2-ej 
klasy 52-ej Loterii, bo 9-go lutego  
m ija  o sta tn i term in, a choćbyś na­
w et nie wygrał jednego z dw óch  
m ilionów , to jest jeszcze  wiele w y ­
granych po pól m iliona, po 200 

i 100 tys. zł.!

Ofkfti nadeszło

. . . , mniej w  głów nych saryaach. R ów nc-
'aej, gdzie zgromadziła się m te n ie - ; osefasie fabryka przyztąpP. ćto ®or-

otób’ ' seryjnej prodnkeji w szyst- w,as„ym, w om rniłn. xi., n a io -. ■ a a « « p m  s a r
typów^obrabiarek, pcatwidzia- ■ misat potrzeby kredytowe spółdzielni 
~  “ ’ * *" 1 sięgają kwoty 3.501 mil* r l  i

Ogólna suma kosztów inwestyej'i, . .  .
projektow anych przez spółdzielnie ” ’ ® r s F ,3 lL 8 ,  K o p c r n i h S  Ą-
mieszkaniowe wszystkich typów w ca- " " "  .......... . " "   ...
łynii kraju, wynosi 4.260 milionów zło- lC )Ś3
tych, z czego na spółdzielnie miesz­
kaniowe przypada 2.951 tniln. zL. na zaprasza członków : sympatyków aa. 
apółdziełnie adm inistracyjno - mieszka- TRADYCYJNY BAL. WIOŚLARZA 
B>owe 836 mils. zł„ oraz na spilłdziel-
iiie raieszkaniowo-budowlane przeszło który odbfdrie îr; w salonach Związku 
472 tnita. zL N auczycielstwa Polskiego — Wybrze-

Dla zrealizowsnia zamierzonych płs- j M Kościuszkowskie N r 35 
nów spółdzielnie dysponują środkami 
własnym' w sumie 56fi miiw zł., mato-

Dyrektor naejcetny fabryki, t e s l inycfa plonem , a w ięc frezarek wni- 
Jan Piotrowski, przypomniał w k ró t-  wersainych, pionowych i poziomych, 
k im  zaryai* dzieje w ytwórni ed tokarek itp.

Zarząd Miejski m st. W arszawy „AGRIL" zaangażuje leśnika na s ta ­
nowisko leśniczego.

Wymagane, świadectwo z ukończenia średniej szkoły leśnej, w zględ­
nie długoletnia praktyka leśna poparta dokumentami.

Oferty kierować Warszawa, M arszałkowska 8 „AGRIL". Sekretariat.
981

Wydział I Cywilny Sady Okręgowego
w W arszawie ogłasza, 

że wpłynął do tegoż Sądu pozew W ITOLDA FLORCZAKA przeciwko 
BARBARZE FLORCZAKOW EJ o rozwód oraz że dla nieznanej z miejsca 
pobytu BARBARY z BREYGANTOW FLOCZAK został wyznaczony ku­
ra to r w osobie adwokata Mieczysława Skolimowskiego, zam. w W arszawie 
przy ul. RadziwiłłnweHoi a  Nr , aktu I.C. 1543/47. 962

chw ili je j pow stan ia , p rzede w*zy*t- 
; k im  h is to rię  odbudow y fa b ry k i #~
I gołoconej z m aszyn  i urządzeń , a n»- 
I s tępn ie  całkow icie n iem al spalonej 
j przezN iem ców  w  chw ili ich odw rotu.
j P ru szkow ska F abryka O brab ia rek
i N arzędzi pow stała  w  r. 1921, jak o  je ­
den  z członków  w ielk iego koncernu

W roku ubiegłym  fabryk* prusz­
kow ska w ykonała  rem on t około 500 
o b rab ia rek  oraz wykonała, k ilk a n a ­
ście ob rab ia rek  now ych, w ykonu jąc  
p lan  w 100 proc. W roku  1948 p la ­
nuje się budow ę sery jn ą  100 now ych 
freza rek  i około 20 tokarek , w łasnej 
p rodukcji. W artość p rodukcji na  rok

1 lipca rb. 
otwarcie wystawy 
w e W rocławiu

Termin otw arcia wystawy Ziem O d­
zyskanych we Wrocławiu został dełi- 

i nitywnic ustalony na dzień 1 lipca rb.

I odrodzonym  państw ie  p ro jek tow ali 
robotnicy polscy z A m eryki. K on- 

; cern  ten  oparty  m iał być w yłącznie 
na k ap ita łach  robotniczych i zorga­
nizow any na zasadaćh  sam orządu

DYR EK C JA  Przemysłu Wełnianego po- 
ff.ultuje: m ż y n fc rto  - energetyków  cciem 
xatrucm ienia P o lsre  C en tra lnej oraz in- 
iy n ie ra  energetyk : i ruchu  'iia  zakładów  
przem ysłu  w ełnianego na 7», O., .ie sta łym  
m iejscem  pracy w jednym  z zakładów , 
t / ic r ty  k ierow ać do W ydziału P e rso n a l­
nego D yrekcji, Al. Kościuszki 3 . *

■745
K łERO W iM K  Stołów ki Iv. M edyków p ro ­
si p. A dw entow icza o natychm iastow e 
skomunikowanie s»e z nim. ‘m>7

ZCHJBIOK& p iecag ik t ow alna ulica K ro ­
toszyńska nr o. hip. 1019S. K o m isaria t 
XXVI. *T7n?oważnia się. 371

przem ysłow ego, k tó rego  stw orzen ie  w  przekroczy  5 m ilionów  złotych j \y  związku z tym rozpoczęły się w
 ......  '• • wg w artości z r. 1937. i mieście intensywne prace przygoto-

N astępnie  przem ów ił w icem in. tow. i v. awcze.
R um iński, dz ięku jąc  załodze fab ry k i) Plenum Miejskiej Rady Narodowej 
za je j w ysiłki i w zorow ą postaw ę.; w W ałbrzychu uchwaliło wyasygnowa 

i N a zakończenie uroczystości p r z e - 1 nie kwoty w wysokości 2 milionów 
spółdzielczego. O kres pow ojenny  nie i w odniczący w arszaw sk ie j W RN, tow. j złotych na urządzenie stoiska dla eks-
sp rzy ja ł jednak  w ykonaniu  zadań ! W itkow ski, dokonał dekoracji 18 n a j-  ’ ponatów, obrazujących dorobek wat- _________  ______
now opow stałego S tow arzyszenia, k tó  bardziej zasłużonych p racow ników  j brzyskiego przemysłu i Zagłębia We-1 m ii na stanowisko kierownika labotato- 
re  w  la tach  1923/24 przekształciło SiefabrykL ig łow ego  rium. Bliższych d a n y c h  ud ieli*Dyrek-ja

(fab ry k i, ul. Szwedzka 20 (P ra ^ a ) . 986

M A RIĘ MONTYGIKE, wdoWC po dokto- 
rz9  m edycy, do pow stan ia  zam ieszkałą — 
W arszaw a. Żoliborz. Słowackiego. P o s tu ­
k u je  G iersz — Poznań. P ru sa  A—S. 9 PJ-5

FABRYKA LSCHICHT S. A. Zarząd ?Iń - 
stw ów y, poszukuje c-d zaraz IN ŻY N IERA . 
MAGISTRA Ł l l ł  ABSOLW ENTA CH E -
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ŻYCIE PARTII
Realizacja urbanistycznych założeń 

zadaniem  czw artego roku odbudowy stolicy
, It nr ni a W ojskow a (G rochow ska) 6 bm, 

grodz. 15, K oło — firm a T w ardow ski (G ro­
chow sk a) 6 bm . groda. 16. 

jj K olo N auczyciel) (K ordeck iego 54) 7 bm, 
godz. 19.

gBBRANIA

PRAGA C ENTR A LN A  
URZĄDZA W IE L K IE  ZEBR A N IE

D zieln ica  P P S  P raga  C entralna urządza
^  ram ach kam panii pok ongresow ej w  dn.
J b m . o godz. 10 w ie lk ie  zebran ie w  sali 
D zieln icy  (Szw edzka 2/4) z referatem , na 
które przybyć pow inni członkow ie n a stę ­
pujących kół: K oło  T eneronow e nr 2,
Avia, A dam czew ski, C ynkow nia, C zytel­
nik, D om ański. V Oddz. D rogow y, Gim ­
nazjum , F ran b o li-S tejan , H otel, Inw alidzi
W ojenni, MZK Auto (I grupa). Sp ółdziel- . „ T,
•ia P raga  Połnoc. S p ółd zieln ia  P rzem ysłu  Pil W E R Y FIK A C JA  P P S -ow ców  
'lię sn ego . Szpital P P  (II  grupa). RSG, Saska Kępa. K om isja  w eryfik acyjn a  

•'OM (II  grupa). Związki Zawodowe, Tar- , dyżuruje codziennie w  sek retar iac ie  D ziel 
gow a 15 K oło  N auczycieli, K oło T e r e n o -! n icy  w  godz. 19—21. O stateczn y term in  
w e nr 6. " { w ery fik acji dzień  11 bm.

9Ę KOŁO TER EN O W E nr 4 
PRAGA CENTRALNA

W  dniu 6 bm. (p ią tek ) o godz. 18 w 
lokalu D zieln icy  (Szw edzka 2/4). odb ę­
dzie s ię  ogó lne zebranie członków  K oła.

INFORM ACJE:

Z EBR A N IE  A K TYW U P P S  i P P R  
DZIELNIC  W -W  A ŚRÓDMIEŚCIE

H  ZABAWA TANECZNA  
i PRAG A C ENTR A LN A

W  dniu 7 bm . (sob ota) o godz. 21 w  sali

Dtuie uiiełkie arterie 
osiami roztroju miasta
TTI7 tym już roku, będziemy świadkami pierwszego eta- 

pu realizacji śmiało zakreślonych założeń urbanis­
tycznych, które mają tak gruntownie zmienić w przyszło­
ści oblicze Warszawy. Jak dotychczas odbudowa stolicy 
dla większości mieszkańców — to  szereg niepowiązanych 
fragmentów, nie dających dostatecznie jasnego pojęcia 
o przyszłym wyglądzie miasta. Tegoroczne prace pozwo­
lą już lepiej zorientować się w ogólnym planie zabudo­
wy Warszawy.
T akie  in w esty c je , jak  trasa  WZ,

P row adzone obecn ie  roboty przy i zostan ie  b u dow nictw u  p rz e m y s ło w e , 
bu dynku S ąd ów  W ojskow ych  przyj m u. S zczególn ie  da się  to zau w aży ć  
pl. Z w ycięstw a, w  T eatrze N arodo- n a  W oli, gdzie, jak już w iad o m o , pow  
w y m  — to p ierw sze ogn iw o d łu g ie- ] stan ie  centrum  p rz em y słu  p o lig ra f i-  
go łańcucha projektow an ych  tu in - cznego, fabryka żarów ek, m a ły c h  o- 
w esty cy j. W najb liższym  czasie w o j- brabiarek , p rz em y sł k o n fe k c y jn y  
sko przystąpi do rem ontu H otelu  przy ul. G órczew sktej, sz e re g  sk ła -  
E uropejsk iego, oraz rozpocznie bu - dów , m agazynów' itp. 
d °w ę  dom ów  m ieszk aln ych  przy ul. w  su m ie w  o b ecn y m  roku rozpocz- 
Żabiej i G ranicznej. 1 n ie  s ię  już w  sposób w idoczny ur*e-

Z abudow a N ow ego  Ś w iatu  i K ra- czyw istn ian ie  szeregu  najp ow ażn iej-  
k o w sk iego  P rzedm ieścia , u lic  o szcze szych koncepcyj urban istycznych, 
gó ln ie  zabytkow ym  charakterze, pro (w k)
w adzona przez szereg  in stytu cyj i  inj _____
w esto ró w  pryw atn ych , k o n ty n u o w a .j

, w  dniu r, bm. (płatek) o sod*, w.so w jkonferencyjnej'' Dzielnicy “(SzwedSU™2 /4 )! i czy arteria P ółnoc !. P o łu d n ie  stan ą  ddw pań stw ow ych , d la k tórych  w y - ! na będzie  nadal, w  m y śl w skazań  ar : P r a w n i c g - d e m o k r a c i  
s f c "" 2abawa taneczna. ' s ię  dw om a zasadn iczym i oeiam i, w o m aew m o już tereny. Tu, oprócz b u - ch itek ton icznych  B O S-u . T en obszar u , e  U l i a s n e j  s iedzibie

aktywu i*i*s i p p b  Dzielnic śródmiej-  ________  k ó ł k tórych  zaczn ie się  form ow ać no uow anego gm achu M in isterstw a P rze łączn ie  z  terenam i przy legającym i ’
* .m w ^ .w e S r . ,d x x v «  m  ZKBBANId b f .d a k c y j n e  w o cześn ie  już zap lanow an a stolica. « * * * -  * *  • ‘•d r ih y  M in i- ; bezpośrednio do trasy WZ w  tym  ro „  ?*rzad Oddziału W arszawskiego

i - I { . ( 1 t I  I f ' \ T  MŚMWwśnr* A r l m i n  ła * m n /.łi  TV <U 1!n»M nł • I 1 ________ _!  _ 1 . . . .X  Z — — 1 — J  /  r Z 0S  H i?

referai
m

„PŁ O M IE N I
KO M UNIK AT W K  1*1*8 W ARSZAW A] W dnln 15 hm . (p lo tek ) n god . J7 w  In- „ j  „  , , ____ ,   _ _

Dnie. S lu teg o  (n ied zie la ) •  ged*. M _ w 1 odb ęd zie ai«! ń d  O g r o d u  P o m o l o g i c z n e g o
lokalu  W ojew ódzk iego  K om itetu  P P S  Nu po i j  .  4  K r*V #V
Prr> ul. .«nieżnej nr 4. odbędzie s ię  Zjazd i  dziennym  sp raw y num eru m arco- j u w  P 1* °  l ' r z J z;y

dJioM łAu' Kałkhii Nauczv* i w ego . IWojewódz/Jii d e legatów  SeŚccji Nauczy* j W° S °

; w o cześn ie  już zap lanow an a stolica. m y s*u ’ zn a ińą się  siedziby M in i- ; bezpośrednio  do trasy WZ w  tym  ro ^ .
sterstw : A d m in istracji P ublicznej i! k u  znaczn ie zm ien i sw ój w ygląd . j zrzeszenia Prawników Demokratów

zawiadamia, że 6 bm. o godz. 19-ej w  
W arszawie, przy ul. H ożej 41 m. 12 
nastąpi otwarcie własnego lokalu z

B ezp ieczeństw a.
W obecnej chw ili, ca ły  ten  obszar ! Nareszcie domy mieszkalne
■ ------*-*J C hałubińsk iego,!na w sch ód  od ul.

N a zachód od trasy  P ó łn oc  - P o - je st jak  gdyby zam k n ięty  w  sw o ich  i W zb liżającym  się  sezon ie  duży na udziałem tow. Min. Spraw iedliw ości
m  s z ^ i l^ n i o m ^ ^ r o ^ o w ’i^ k a  ' *u<*nie, czyli" w 'r e jo n ie  daw nego  O - granicach dw om a budującym i s ię ;  c isk  położony będzie  na b u dow nictw o Henryka Świątkowskiego.

' grodu P om ologiczn ego  stan ie  n ied łu - kom p leksam i gm achów  przy ul. j  m ieszk an iow e. ) Po uroczystości otwarcia lokalu tow.
" 'n y s r v  tow arzysze i  tow arzyszk i z K ó ł ! N ow op ow sta ły  Z akład O sied li R o - , redaktor Stefan Arski wygłosi referat

.P roces czarownic z H ollyw ood".

cieli PPS

H  K O M UNIK AT W ARSZAW SKIEGO
PO W IATOW EGO KOM ITETU P P S  ,   .  .„warzvsxK i *

w  dnio s bm. (pistek) o *o<i*. io w nc*eta'iany«ii Politechniki, s o n .  SGGW. go  k ilk a n a śc ie  w ie lk ich  budynków , C h ałubińsk iego dla M in isterstw a K o, 
lokalu przy ul. Śnieżnej 4, odbędzie sic ’. A!VT>' ■ kffirzy nie 'przeszli je- zw iązan ych  sw ym  przeznaczeniem  z m unikacji i przy pl. T rzech K rzyży
l>0vvP 'a ń ill % 1 hm!k "i«o bot« ) ’ "o i) w 1 *W »» T v ' u u n  ookoioaion^ (Tródo w i»k » \v , d z ia ła ln ością  M in isterstw a K om uni- dla M in isterstw a P rzem ysłu ,
lokalu przy ul. Śnieżnej 4. odbędzie sie do Jnij  \  •»tes« hr- Zrlenzenln kacji. B ud ow an y już Obecnie WieŻO- , ,

“  p Y ! 5 " i S ? KI., , I! T ? m  sk iego) i dw a sąsiad ujące z  n im  b u - '  O bszar na połu dn ie  od WZ. tzw .
SAFn m i  M C ^ G M C H O ff w  dniu f, hm '(niatek) o and* 17 w l dynki —  to p ierw szy  fragm en t tych  ,.oś saska" zostan ie  w  tym  roku w  M iasta i na P radze. (

‘ . dr iR ka,u pr2y ul- Górnośląskiej 3i ft p.).  od-! in w estycyj. i znacznej m ierze zabudow any. T eren ; W SM  prow adzić będzie bu d ow ę do Centralne Biuro Koncertowe, która
inhaiud D"iefnicy' G?och«w, ° odbędzie s ię } feratem5^  zebranie człon>ę'ów K o'la z r«- Na w sch ód  od trasy  P ó łn oc  —  P o - ! ten  przeznaczony zosta ł dla w o j s k a /m ó w  m ieszk an iow ych  na K ole, Z o l i- ’ w początkowym  okresie sw ej dzialal- 
sebranie wsrystkieh członków Dzielnicy,!, ' ' ludnie  na odcinku m iędzy A l. Jero - k tóre  rozpoczęło już, w zg lęd n ie  zaś borzu i M okotow ie, Jak to  Już sy g n a -i ności zorganizowało szereg ciekawych
^ t S i 4i ^ t o » » , Nm i 2 i  " w T "  7  KO?'°  M,i!,>Tf!TNT c *w - ! zo lim sk im i a W spólną p o s ta w io n y ' rozpocznie w k rótce  szereg r em o n tó w \ lizow aliśm y. j imprez muzycznych, w najbliższym

™ „ '"'"‘i.' 1C ”  zostan ie  szereg  gm achów  dla urzę- i prac budow lan ych . Dużo ró w n ież  u w ag i p o św ięc o n e . okresie zapowiada dwa dobre kon-
_________________________ . , —............          -    i certy.

b otn iczych  p lan uje rozbudow ę d e - 1 p.t.
m ó w  m ieszk an iow ych  w  oparciu o] ________
trasę  WZ. W p ierw szej fa z ie  b lok i j
m ają  być sta w ia n e  na W oli, M ura- Program koncertów
n ow ie , K ole, w  okolicach  S ta r e g o ’ , ] U | jjh j

m »t now ej stru k tu ry  spó łdzielczości.

m  d z i e l n i c a  m i n i s t e r i a l n a
W dn iu  7 bm . (sobota) o pjkU. 17 w  lo - 1  

kaiu < K W  <D aszyń sk iego  18. sa la  k o n ie- J 
Pencyjna), odbędzie sit? plenarne posie  
dzenie R ady D tie ln iey .

R  SASKA K EPA
W  dniu 6 bm. (p ią tek ) o godz. 19 w  lo­

kalu  D zieln icy  (F ran cu sk a 7). odbędzie

IW  dniu 7 bm. (^obęta) o prodz. 15 w  
dom u M edyków  (Oozki 7), odbędzie s ię  
zebranie zarzadu K oła. na którym  w y -  
! g łoszon y  zostan ie  referat.

W ieiki b a l
PPS i PPR Mokotowa

_______   K o m ite ty  D zieln icow e PPS i PPR
Sie ogó ln e  zebran ie z referatem  tow . inż. W arszaw a  M okotów  u rząd zają  w dn 
łJnger-O sw alda na tem at: ..P rogram  In - j ,,
■^estycyjny N aczelnej R ady O dbudow y *7.11 br. w  sa li ..R o m a  o ęjodz «8
W arszawy". j ,,W ie!ki K o n cert” a o godz. 22 ..O stat
H  d z ie l n ic a  ZOLIBORK j ni Bal K arn aw ału "  U dział w oby-

W dniu 6 bm . (p ią tek ) o godz, 18 w , dw óch tych  im prezach  b io rą  nalw y-
okalu D zieln icy  (K oaeaka 10). odhedzie , . . . .  . . . .
i* zebran ie członków  i sym p atyk ów  z re- \ b lt m e is z e  s i ły  a r ty s ty c z n e  s t o l ic y .

N a balu  w ie le  a tra k c ji, m iędzy  !<n-na tem at

lokal
5 if  ZL
feratem  tow . M. R yb ick iego  

Dem okracja L udow a” .

w6l DZIELNICA BIE L A N Y
W  dniu 6 bm. (p ią tek ) o godz. 18 w  

lokalu  D zieln icy  (P od czaszyń sk icgo  23), 
odbędzie się  ogó ln e  zebranie członków  z 
r«feratem  tow . J. G óreckiego pt,. ..Pvzym 
■^obec aktualnych  zagadnień” .

W KOŁO TER E N O W E  nr S 
PRAGA C E NTR A LN A

W  dniu t> bm. (p ią tek ) o g o d t. 19 w  lo ­
kalu sakoty pow szechnej nr 49. przy ul. 
Szerok iej 5 odb ęd zie  s ię  zebranie zarządu  ^inta,

ZEBRANIA CZŁONKÓW  
KÓŁ DZIEL NIC Y  GROCHÓW

K olach D zieln icy  G rochów odbędą  
s ię  następujące zebran ia z referatam i po­
lityczn ym i:
, *?«•? X' ,,J  O środek Zdrowia IZam ieniec- 
ka 43). 6 bm . godz. 14.30, K olo — B ra ­

nym i k o n k u rs  na n a jp ięk n ie jszą  u 
czcstn iczkę. ^

B ilety na k o n cert i zap roszen ia  na 
ba! m ożna n abyw ać w lokalu  PPS 
C h o d ro sk a  4 j w lo k alu  PPS W illow a 
8 'W  Szczegóły  w  afiszach.

C zysty  zysk  przeznaczam y na cele 
k u ltu ra ln o  ośw iatow e.

Pierwszy dom dla eksmitowanych 
buduje miasto przy ul. Solec

i pierwsze odremontowane mieszkanie. 
J*st to połączenie kuchni z izbą m iesz­
kalną. jasno tu i stosunkowo prze­
stronnie. O czywiście nie ma mowy o 

; komforcie. Dla oszczędności ściany

Tylko 20 p rocen t dorosłych 
ui szkołach podstaw ow ych dla dorosłych

O SIEM osób zginęło ostatnio pod ruinami walących się dom ów. Cie­
płe, dżdżyste okresy zwiększają jeszcze niebezpieczeństw o nowych  

katastrof. W ątłe prowizoryczne konstrukcje stropów nie wytrzymują cię­
żaru nagrom adzonego gruzu, nasiąkłego wilgocią. W wielu tak pow aż­
nie zagrożonych domach mieszkają ludzie. Sprawa usunięcia ich z tych 
domów, to kwestia znalezienia lokali zastępczych, których ciągle brak.

Dopiero w  b. r. przeznaczyło miasto na ten cel 150 miln. zł. O czy­
wiście suma ta nie wystarcza na zaspokojenie potrzeb, wyrażających  
się koniecznością dostarczenia paru tysięcy mieszkań dla tych, którzy 
powinni być eksm itowani z wszystkich domów zagrożonych.
Dobrze się jednak stało, że zrob io-1 -------------   ;-------- . I

no w reszcie początek. W  dużej m ierze ’ P rzez działania w ojenne w 70 procen- 
przyczyniły  się do tego  a la rm y , pod- • tac.h ' P raw c sk r2 y d 'o  gm achu, posia- 
to sz o n e  przez Inspekcje B udow laną, dające 25 m ieszkań jednoizbow ych , j 
P ro jek t budow y p ierw szego  dom u dla 1 ma być oddane do uży tku  już w po- 
eksm itow anych jest dziełem  zastępcy czi*,kach kw ‘« 'n '*  *>. Panujące  obec-1
naczelnika Inspekcji Budow lanej, inż nle w arunkl atm osferyczne pozw ala ją  

{ Serejki. j P w y P u« c z a c ,  ze rzeczyw iście tak s.ę ■ M  zapro6zer,łe m i„ . K u ltu ry  j Sztuki
D om  ten buduje  się już od stycz- s an‘c* przodow nik  p ra cy  w g ó rn ic tw ie  —

i nia r. b. Jest to czteropiętrow y b u d y - ' t-g o  czerw ca r. b. remont g m a c h u ; w in cen t p«trow ski. Celem pob
\ „ r , , ,  „i c . , „  nia byc całkowicie zakończony i w te- ; n , , - , .Inek przy ul. Solec 103, zniszczony ^  ch ^  25 m iesz- ]

kań. Znajdą tu dach nad głową m iesz-: kulturalnego stolicy. W

W lutowym  progT am ie  C B K  znaj­
dują się recitale R. Bakstą (11 bm.)
H. Sztompki (22 bm.).

Ciekawie również p rzed staw ia  się 
lutowy program koncertowy Filhar­
monii W arszawskiej. 6 b.m. dyrygo­
wać będzie czeski kapelmistrz Ludwik 
Rajter, 13 bm. da koncert wybitny 
skrzypek belgijski Francois Koch, 20 
bm. dyrygow ać będzie Kalka-Rowie- 
ki, a solistą będzie wybitny w ir tu o z ' 
radziecki, którego nazwisko jest nie­
znane chwilowo, 27 bm. w ystąp i zna­
na pianistka francuska Annie d'Arca,I kryte są tylko białym tynkiem, lecz ca 

j łość jest na pewno o niebo lepsza od i a 5 marca poprowadzi orkiestrę Fil 
i wilgotnych, grożących zawaleniem — Harmonii doskonały kapelmistrz buł- 
j nor. (Rs) |  garski Sasza Popow.

W incenty Pstrowski zm iedza sto licę
Rozmowa z dzielnym górnikiem

Od trzech dni bawi w  W arszawie

kańcy kilku zagrożonych domów przy i

p o b y tu  
poznan ie  ż y d a  

pierw szym  
; dniu p o b y tu  w W arszaw ie  P strow ski

ul. Widok i Brackiej.

31 stycznia b . r. zakończyły się w W arszaw ie uzupełniające za p i-  
y  do p o d s ta w o w y c h  i średm ch szkół dla dorosłych. Jakkolw iek w y ­

niki tvch zapisów  nie są jeszcze dokładnie znane — już dziś stw ier­
dzić można, że procent „naprawdę" dorosłych w tych szkołach jest 
szczupły. Na podstaw ie dotychczasow ej statystyki w ynos! on około 20. 

Z a w o d o w e ,Zw iązki Z a w o d o w e ,  o rg an izac je  
p o lity czn e  i spo łeczne  w inny  w zm óc 
a k c ję  u św iad am ia jącą  w k ie ru n k u  
p r z e z w y c i ę ż e n ia  , n i e u z a s a d n i o n e g o  
w sty d u  w śród  ludzi dorosłych, k tó rzy  
u k r y w a j ą  s w o j e  n i e d o k s z t a ł c e n i e ,  cho

dośw iadczenie) n astęp o w ało  n a jczę ­
ściej w sk u tek  c iężk ich  w arunków  ż y ­
ciow ych.

W  szk o łach  d la  dorosłych , p rz ew a ­
żają  uczn iow ie  w w ieku  la t 16 — 18

i m aln e j” szko ły  po d staw o w ej n ie mo 
gą być  p rz y ję c i (za „sta rzy "), a  na- 

' ukę zm uszeni by li p rzerw ać  z p rzy ­
czyn n a jczęśc ie j od sieb ie  n iezależ ­
nych , w czasie  Okupacji. N ąstęp n a  
g ru p a  to  uczn iow ie  w w iek u  m iędzy 
25-tym , a  30-tym  rok iem  życia.

R obotn icy  s ta n o w ią  około  55 proc. 
— re sz ta  to u rzędn icy , uczęszcza jący  
przew ażn ie  do szkó ł średn ich . Są to 
w  w iększej części, ludzie  zdolni, 
chciw i w iedzy, k tó ry m  uzup ełn ien ie  
w y k sz ta łcen ia  pozw oli n a  p o d n ies ie ­
n ie  poziom u p ra c y  i za jęc ie  s ta n o ­
w isk  w  a d m in is trac ji i p rzem yśle .

W  szko łach  d la  do ro sły ch  p a n u je  
p e łn a  h a rm o n ia  m iędzy  zespo łem  n a ­
uczycie lsk im  f uczniam i. P raca  odby- 

B a rd zo  oryg inaln ie  i pom ysłow o wy- j M Z K ), natom iast pozostaie uży to  do j ' va w  a tm osferze  szczerośc i i obu-
korzysta ła  D yrekcja  M Z K  ocalałe ko- i produkcji p a ry, k tó rą  specjam ym i j stro n n eg o  zadow olen ia . B ezpośrednie
tły sw ej b. E lektrow ni przy ul. Przy- 1 przew odam i przesyła się na ul. Mty- s to su n k i m iędzy w y k ład o w cą  j s łu -
okopow ej 28. i rl?rsk9- gdzie używ a się jej do ogrze- * chaczem  w y tw a rza ją  n a  „ le k c ja ch "

1 w attia hal zajezdni, w arszta tów  r e p a - ' n a s tró j zeb rań , na  k tó ry ch  n a u k a  -—

ciaż p rze rw an ie  nauk i (jak  w y k a z u je 1 Są to n a jczęśc ie j ci, k tó rzy  do ,»uor-

W ielka cieploumia MZK 
może ogrzać pół W oli

został p rz y ję ty  p rzez . m in. D ybów - 
I sk ieg o , b y ł.  o b ecn y  na „H am lec ie ''

W chodzim y do w nętrza  rem ontow a- oraz  zw ;edzał m iasto ' w  godz in ach  
itŁgo gm achu. P oszczerb ione schody i | w ieczo rn y ch  p rzep row adził dalekopi- 
podziuraw iona bram a zawalone są ’ sem  rozm ow ę z red ak to rem  katow ic- 

| a rkuszam i blachy cynkow ej, którą ro- k ieJ >,T ry b u n y  R obotn iczej , w, k tó re j 
. | botnicy M iejskiego P rzed sięb io rs tw a  p rzed staw ił sw e w rażen ia  z pobytu  

R em ontow o-B udow lanego  z rzu cają  z . w W arszaw ie.
ciężarówki. j \ y  d rug im  dniu  p o b y tu  z łoży ł Pstro

N a podw órzu , pod  p row izorycznym  WSki wizyty w CKW PPS i KC PPR,
daszkiem  m ontow ana jest e lektryczna zw iedzał Sejm , fab ryk i w arszaw sk ie  
m aszyna do oczyszczania cegieł. W y- o raz  by) n a  p rzed staw ien iu  „7-abu-
gtąda jak heb larka desek. Stalow e n o ­
że, poruszające  się z w ielką szy b k o ­
ścią w p rzec iąg u  p a ru  sekund d o pro ­
w adzają  do „norm alnego" w yglądu po­
ro w atą  cegłę, w ydobytą niedaw no z 
ruin i oblepioną resztkam i zeschłej za­
praw y. Ileż to  oszczędza się czasu!

10 takich  m aszyn ofiarow ali W ar­
szaw ie, jak  donosiliśmy, Polacy z 
Niemiec.

si" w  tea trz e  R ozm aitości. W  c zw a i. 
tek , 5 bm. w godz in ach  przedpołud­
niow ych zrwiedzał W ilanów , k tó ry —• 
jak ośw iad czył przedstaw icielow i 
SA P —  w yw arł n a  nim najw iększe  
w rażen ie.

— Jestem  szczerze  w zruszony  1 
w dzięczny  m in. K u ltu ry  i Sztuki za 

i um ożliw ien ie  mi dok ład n eg o  zwie-

tu ra ln y ch  — m ów i Pstrow ski. —  B ar­
dzo podo b a ły  mi s ię  p rzed staw ien ia  
„H am leta" i „Ż abusi".

—  W  czw artek  p rzem aw ia łem  p rzez 
radio  do p o lsk ich  górn ików  w e F ran ­
cji, Belgii i W aetfalli. Po p rzed sta ­
w ieniu* im sy tu a c ji w Polsce, w ezw a­
łem  do p o w ro tu  do O jczyzny , k tóra  
na nich  czeka, W ierzę , że w rócą!

Z ap y tan y  o w spó łzaw odn ictw o  pra  
cy, P strow sk i o św iadczy ł, że ten  ma­
sow y, sp o n tan iczn y  ruch  je s t n a j­
lepszym  w yrazem  św iadom ości k lasy  
robotn icze j, k tó ra  n ie szczędzi w y­
siłków. d la  rozbudow y Polski Ludo­
w ej.

N astęp n ie  do w iad u jem y  s ię  z  roz­
m ow y z Pstrow sk  m, że k sz ta łc i on 
jed n eg o  sy n a  na Po litechn ice , d ru g ie ­
go w  Szkole O ficersk ie j Po l-W ych- 
w Lodzi, na jm ło d sza  zaś 11-letnia có . 
reczk a  uczęszcza  do szko ły  pow szech ­
nej. Ż on a , mimo, że m o g łab y  s o b ie  
pozw olić  na pom oc dom ow ą — s a m a  
za jm u je  s ię  g o spodarstw em .

N a zakończen ie  rozm ow y tow. 
P strow ski p rosi o p rzek azan ie  za po­
średn ictw em  SAP pozd ro w ien ia  w ar-

Kierownik budowy, pokazuje nam i dz« d a  W arszawy 1 jej zabytków  kul- szew sk iej k lasie  robotniczej.

Elektrow nię, jak w iadom o, z n a c z y -  j h i budynków  a Z n i s t r a c v T  
h Niemcy do tego  stopnia, że odbe ^  3 “u jn u o w  adnum stracy ;-
dowa jsj sta ła  się niem ożliwa. N ato-
r. iast względnie szczęśliw ie z o p c  ji jednocześnie M Z K  naw iązały rcz- 
^ y s ,! a  kotłownia zniszczonej elektrow - m owy w spraw ie  dostaw y pary  do o- 
n, C /ęść  więc kotłów', jako zbyt-scz- g rz e w a n a  dla odbudow ującej się w 
na, została sprzedana  (w ten sposób pobliżu fabryki Philipsa i w ielk.ch ga- 
żwiększy) się fundusz inw estycyjny j 'a źy  jednego  z m inisterstw .

   M ożliw ości produkcyjne ciepłowni
j są jednak tak  wielkie, że m oże ona 

Cukier tu spółdzielniach 1 jeszcze og rzać  p ow ażną  Ilość budynków  
rv„  ,  | m ieszkalnych, leżących w prom ień,u
p o  l ć U  LI* Ip a ru se t m etrów . Chodzi tylko o  za-

Kiika spółdzielni w arszaw skich  ogra- j instalow anie przew odów  dop .o w ad za- 
niczając sw ój zysk do  minimum, sprze- j H cyc“ Pa rY
d aje  cukier w detalu  zam iast po  180 Byłaby więc to d ru g a  co do wiel- 
zl. po  170 zł. za kg. O to  przykład kości placówka tego ro d zaju  w stoli- 
godny naśladow ania  d la p ry w atn ej ini- : cy. Pierw szą jest bowiem  ciepłownia 
cjaty wy. I W SM  na Żoliborzu. (Rem)

Za spokój duszy ukochanego, jedynego syn* 

i  t  P

Arkadiusza Waleriusza Deglera
. Porucznika ps. „G RAD“ 

partyzanta, Szefa Sztabu A .L . Okręg Częstochowa
w 4-tą bolesną rocznicę zgonu w bohatersk ie j walce ze zbirami h it­
lerow skim i, w dn. 9 lutego 1948 r. o godz. 9.30 zostanie odpraw ione 
nabożeństw o żałobne w kościele śu  Józefata  na Pow ązkach W ojsk., 
na które zap rasza ją  T ow arzyszy walki podziem nej, przyjaciół, kole­
gów  i w szystk ich  życzliw ych Jego św ietlanej pamięci

RODZICE

ja k  s ię  w y raża  w ie lu  d o ro sły ch  u c z ­
niów  — „w chodzi sam a do g łow y".

Do szkól dla dorosłych przyjm u­
je  się  kandydatów —  do tej jpory 
— bez ograniczeń.

O to adresy: Szkoły podstaw ow e: 
K ordeckiego 34, O twocka 3, Mar­
szałkow ska 93, Różana 22, Szeroka 
17, Grójecka 83. Szkoły średnie: 
Bema 76, Drewniana 8 A leja W. 
P. 38, K owelska 1, Borem lowska  
6/12, oraz barak przy ul. P iłsud­
skiego. (pa)

W ielki bal ZNMS
W  sobotę, dnia 7 b.m. odbędzie się 

w dw u n astu  dużych salach  M in ister­
stw a A dm inistracji Publicznej przy  ul. 
R akowieckiej 4, - -  bal rep rezen tacy j­
ny Z w iązku N iezależnej M łodzieży 
Socjalistycznej.

Im preza pod  każdym  względem  g o d ­
na będzie uw agi, gdyż grać  będzie o r ­
k iestra  L assoty , dekoracje  w ykonają 
studenci arch itek tury  PAV. i A S.P., 
k tórzy p rześcigają  się w pom ysłach i 
g o rliw ośc i; — i w reszcie — bufet b ę ­
dzie urozm aicony, obfity i tani.

Jeżeli k o goś in te resu je  sam  cel — to 
m ożem y go zdradzić: cały dochód p rz e ­
znaczony jest na pom oc biednym  stu ­
dentom .

Notatnik
Z A B Z 49  M IE JSK I PRZEPROW ADZA HbyAmy to  do zaw dzięczenia  nfetrwyStłe 

6UB DO W ŁASNYCH GMACHÓW lekk iej zim ie i co za tym  idzie stosu nko- 
Zarząd in. at. W arszaw y, który m ieści j Wó n iew ielk iem u  zu ly c lu  prądu p rze z

s ię  w dom u Banku G ospodarstw a K rajo- i grzejn ik i e lek tryczn e.
w ego. przenosi się  pow oli do w łasnych  
gm acliów . W  n ajb liższych  dniach resorty:  
gospodarczy, fin an sow y i techniczny prze­
n iesion e zostana do now ow yrem ontow an e- 
£o  dom u przy ul. K red ytow ej nr 3.

Jesien ią  natom iast pozostałe resorty  Za­
rządu M iejsk iego przen iesion e zostaną do  
rem ontow anego obecnie gm achu przy Al. 
S ik orsk iego  4.

P rezyd ium  Zarządu M iejsk iego, a także  
Urząd Stanu C yw ilnego, pozostaną w  dal­
szym  ciągu  w  gm achu B anku G ospodar­
stw a K rajow ego.

K IED Y  ZOSTANA ZNIESIO NE  
OGRANICZENIA W ZUŻYCIU P llA D U
W  C entralnym  Zarządzie P rzem ysłu  

E lektrotechn icznego d ysk u tu je  s ię  w  tej 
chw ili nad m ożliw ością  w cześn iejszego , niż 
pierw otn ie  zam ierzano, zn iesien ia  ogran i­
czeń konsum eji prądu w sto licy , 

i N ajpraw dopodobniej ograniczen ia te zo- 
1 staną już sk asow an e z dniem  1 marca. 
» G dvbv tale s ie  s ta ło  w  rzeczyw istości m ie-

WY'STAWA w  m u z e u m  w o j s k a  
POŚW IĘCONA W YDARZENIOM  

1846 — 1844
22 lu teg o  zostan ie  o tw arta  w  Muzeum  

W ojska w ystaw a, pośw ięcon a w ydarzę- j 
niom  1846 i 1848 r. W  zw iązku z pracami 
przygotow aw czym i M uzeum W .P . będzie : 
zam knięte dla zw iedzających od dn. 10 ' 
bm. do 22 bm.

SYM BOLICZNY CM ENTARZ
NA PLACU STRACEŃ W W A W RZE
W  porozum ieniu ze Stow arzyszen iem  

R odzin po rozstrzelanych w  W aw rze, W y  
dział M uzeów 1 Pom ników  M artyrologii 
P o lsk iej przy N acz. D yr, M uzeów opra­
cow ał p rojek t rozw iązania P lacu  Straceń  
w W aw rze.

P ro jek t przew id uje stw orzen ie  placu, w  
ja t ....................głęb i ftó r e g o  znajdow ać s ię  będzie  sy m ­

boliczny cm entarz. W zdłuż drogi do cmen  
tarza będą u staw ion e  rzeźby.
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f f Trolley busiarze" nie luhiq reklamy
W zajezdni przy ulicy Myśliwieckiej 
remontuje i ulepsza się elektrowozy

— Pani będzie łaskaw a w ysiąść, j W łaśnie w re  p raca  nad  doprowa- 
W te je s t przepełniony! — w oła kon j dzeniem wozu do daw nego stanu .

— Takich „inwalidów" m am y c z a ; 
sem po 2 1 3 sztuki dzianinie — po­
w iada ttow. Jaw orek . — Bywa, że 
wóz wyjeżdża świeżo z rem ontu  i 
w raca z powyrywainymi cłrtawiaml 
i w ybitym i szybam i. To skutki zbyt­
niego przeładow ania 1 terraperamen 
tu  w arszaw iaków .

duk to r do pasażerki, k tó ra  w tłacza 
się do nadm iernie obciążonej „Bet- 
ki".

— Kiedy m i się śpieszy...
— W szystkim się śpieszy! Pan-i 

wysiądzie...
N iew iasta niechętnie opuszcza 

trolleybus. N a je j m iejsce wskaku- _ .
je  dwóch eleganckich młodzieńców, i N astępnie tow. Jaworek pokazu-, 
Ci udają głuchoniem ych i nie rea- ! Je m i 2 trolleybusy, w  k tó ry g i od- 
gtij-. w cale na uw agi konduktora. | hudowuje się kairoserie. „Odbodo- 
Dopiero, sto jący n a  skrzyżow aniu ,! slę • określenie może royt 
m ilicjan t w stanow czy sposób „od- skrom ne. Raczej buduje na *w^o- 
czepia" ich ze stopnia. \ D a i e  sl? tiowe żebrowame m etale

* , , a , • we wspomSki dachu liro ścian, usrz
Podobne sceny spotyka się czę- ta la  su fn  ,p16tnem> c l e n i a  p o

sto Trolleyous -  nowy w  W aisza-. d^ ‘ę P atem  następu je  m alowanie, 
wie śroaek  kom unikacji cieszy jMurowanie, spraw dzanie silnika, 
się w ieikim  powodzeniem. N *  d z iw ; . oa,y szereg r6 tay c h

żliwe Jest tylko przy sta łym  sm a 
row aniu  siec i

Robotnicze ulepszenia
Tow. Jaw o rek  prow adzi m nie do 

warsztatu mechanicznego^ gdteie 
dokonuje się przeróbki głowic. 
Wanszrtat Jest niewielki, ale polski 
robotn ik  po trafi pracow ać naw et

starych pracowników, którzy mo-1 
bliby być dteiś em erytam i, a jednak  
p racu ją  w  daiszym  ciągu, oddając 
swe siły i doświadczenie d la  szko­
lenia młodych.

— Ludzi tak ich  m am y wielu. 
W spom nę tow arzyszy z WPS i PPR, 
a więc sto larzy  tow. tow. M arcinia­
ka, Kijka i Rytko, m ajstra działu 
mechanicznego tow. Idzikowskiego 
(IFIFR), majstra tow. Krawczyków  
skdego i instruktora K ałuzifekiego 
(SPEPS) i przewodniczącego Rady Za 
kładowej tow. Skórkę (FIPS). Oczy 
wiście, wym ieniając te nazwiska, 
nie chciałbym powiedzieć, że kuni 
nie zasługu ją  na wzm iankę. Wszy-

■>' & i

mego — je st w ygodny i szybki, a 
ponadto  nie ta ra su je  jezdni i m a 
zdecydowaną przewagę nad tra m ­
w ajem . Być może, że w  przyszłości 
tro lleybus w yprze tram w aje  z cen- j 
tru m  W arszawy, podobnie ja k  to  I 
się sta ło  w w ielu m iastach  euro­
pejskich.

Na Łazienkowskiej
K ierow nik zajezdni MZK tow. 

S tefan  Jaw o rek  pokazuje m i ta b li­
cę orien tacy jną. W specjalnych prze 
g ródkach  w iszą kó łka z num eram i

nośc-i. T rudno ocenić ogrom  wioń© 
nej pracy, zwłaszcza, że rem o n t od­
byw a się  przy  pom ocy prostych, 
praw ie prym ityw nych narzędzi, do­
mowym  poniekąd sposobem. Mimo 
to  w yniki są  zadziwiające.

— Ja k  wóz w yjeżdża od nas z r e ­
m ontu  nie je s t gorszy od now iu t­
k ie j francusk iej Vetry, — pow iada 
jeden z m ajstrów .

Uwagę m oją zw raca V etra sto ją  
ca w  kącie sali.

— T akże w  rem oncie? — zapy tu ­
ję  toiw. Jaw orka.

pjgęsŁ®)

Programowy nonsens
„Film P o l s k i to śuńetny te- typ o w y  objaw  nonsensu i nied- 

m at i tak dla fe lie ton isty ta- bałości.
tury, że aż m i trochę w s ty d  do Proponuję „Film owi Polskie- 
niego się zabierać. Dzisiaj jed- m u“, poza oczyw iście popro- 
nak zam iast k rytykow ać — w ieniem  strony technicznej 
spróbuję rzucić kon stru k tyw - programu, w prow adzenie zs-  
ny projekt. m iast streszczenia  —  k ry tyk i

Raz już poruszałem  tą spra- film u, 
wę, ale... groch o ścianę. K ry tyk i, napisanej p rzez d o ­

ch o d zi m i m ianowicie o pro- brego recenzenta, która abstrar 
gram y, które sprzedaw ane są hując od treści, oglądanej p rze ­
to kinach. cież p rzez w idza na ekranie,

Program y te są obecnie om awiałaby film  pod w zg ię- 
w zorem  braku logiki i niepo- dem  wartości technicznej czy  
trzebnego marnowania cennego ideologicznej, która by  in tere- 
papieru. sowała się grą aktorów  i prze-

Na film ie „N iepotrzebni m o- prow adzała paralele z innym i 
gą odejść", kupiłem  sobie taki film ami.

Tow. Jaworek Stefan, k ierow nik  zajezdn i tro lle ybusowej, 
z  głowicą własnego pom ysłu  (Foto SAP)

w  najbardzie j prym ityw nych wa-1 scy p racu ją  i s ta ra ją  się w ypełniać 
runkach . Tow. Jaw o rek  pokazuje j swe obowiązki ja k  najlepiej, 
nowy m odel głowicy w łasnego po ­
m ysłu, g w aran tu jąc  zaoszczędze­
nie 95 proc. cennego w ęgla re to rto  
wego. W najbliższym  czasie w szyst 
kie tro lleybusy  w arszaw skie zaopa-

Bez wielkiej reklamy
— Tylko nie róbcie nam  za  w iel­

kiej rek lam y — zw raca się do 
. . . , j m nie tow . Śliwiński, pracow nik za-

fireone będą w  te  głowice. . jezdni, przysłuchujący się naszej
O glądam y jeszcze lakierow nię ’ 1

m am y zrobić. My jesteśm y a m b i- |gu’

Tak w ygląda „trajluś“ „w ykoń czony“ 
(Foto SAP)

przez w arszawiaków

wozów, znajdujących się w  te j chwi 
li n a  mieście. Je s t ich 17. W jednej 
p rzegródce widzę w olne miejsce.

— To „zjazd" — objaśn ia tow. J a ­
w orek — trolleybus uszkodzony na 
tras ie  i ściągnięty przez pogotowie 
techniczne.

W hali rem ontow ej sło i nad głę­
bokim rowem  nieszczęsny, o k u la ­
w iony trolleybus. D efekt podwozia.

—  Nie. Czekam y ty lko  na części, 
k tó rych  F rancuzi zapom nieli do­
starczyć. W tym  wozie b rak  je st 
bębnów do podnoszenia pałą- 
ka. W ogóle z francusk im i w o­
zam i m ieliśm y trochę kłopotu 
P osiadały one głowice n a  m etalo ­
we zbieracze prądu. M usieliśm y je  
w szystkie przerobić n a  węglowe, 
bo użycie stalow ych zbieraczy mo-

i |
zwiedzam y te ren  budowy pom iesz­
czenia d la  troldeybusów. W ielka ha 
la  gotow a będzie już w  połowie lu­
tego.

W lokalu  m iejscowego ko ła PPS 
kończymy zwiedzanie zajezdni.

Tow. Jaw orek  w spom ina stosun­
kowo niedaw ne, ale tak  odległe 
czasy — 1945 rok — gdy budynki 
na Łazienkow skiej leżały w  gru-

.  . . .  . • i « • i w  ecu z .  v o  z .  c«u 11 x x  w o m u czach, a  w  W arszawie m e było ani | . . '  , m ia , t o
jednego trolleybusu, ani n ik o g o !

program, bo n igdy jakoś się te ­
mu nie m ogę oprzeć i  znalaz­
łem  w  nim:

1) S treszczenie film u, które 
jes t nikomu niepotrzebne.

2) Nazuńska w ykonaw ców , 
bez podania jednak ról.

3) W ybitn ie źle w ybrane fo ­
tografie.

Program  przeczyta łem  i za­
chowałem  to archiwach jako

•Program , uję ty w  p o w yższy  
sposób, stanow iłby w ażny czyn­
nik p rzy  podnoszeniu „kultury  
film ow ej“ polskiego w idza, u -  
cząc go m etodą poglądową, k tó ­
ra to m etoda zaw sze je s t naj­
lepsza. •

Żeby  zaś każdy w idz to prze­
czyta ł, — dodawajcie panowie  
film ow cy program  taki do każ­
dego biletu.

Mam wrażenie, że „Filmowi 
Polskiem u“ za leży nie tyle na 
dodatkow ych zyskach, ile na 
daniu w idzow i m axim um  ko­
rzyści.

P rzyn ajm niej takie w rażenie  
chciałbym  mieć...

STRĄCZEK

M. GOłacki — Gawarczów. Dług 
należy zapłacić w stosunku 1 zł. za 
złoty. Jeśli wierzyciel nie będzie 
chciał przyjąć, należy wpłacić do de-rozmowie. — Bo n ieraz  w gazetach

pi-szą o nas, że zrobiliśm y to  lub „  , . . . ., , .  j  • pozytu Sądu Grodzkiego danego okręowo, podczas gdy m y to dopiero r  Y , ,  . .A. . .1 — w którym zamieszkuje wierzyciel. 
Samsonowicz Michał -— Glinik

W iedza“ w łasnością
socjalistycznej rodziny

nPEKS10KAT l kat. „TOBĘBOZjl
Z akopane, ul. P iłsu d sk iego , te ł. 12-60 

P O L E C A :
PIĘKNE SŁONECZNE POKOJE. CENTRALNE OGRZEWANIE, WODA 
BIEŻĄCA, CIEPŁA I ZIMNA, GARAŻE, WYKWINTNA KUCHNIA, NA 

ŻĄDANIE DIETETYCZNA.
Zarząd

B a r b a r a  B r a d o w a

k to  by go um iał prowadzić. T rzeba 
było wyszkolić kierowców, m echa 
ników  i elek trom onterów  — sprzą­
tać  gruzy, budować sieć, tw orzyć 
w prost z niczego i im prowizować. 
Od tego czasu zm ieniło się wiele. 
Dziś m am y trzy  linie trolleybuso- 
we i 7.825 m etrów  trasy . W g ru ­
dniu ub. r. tro lleybusy w arszaw ­
skie przewiozły 1.083.875 pasaże­
rów.

W ru inach  n a  Łazienkow skiej 
pow stały hale  rem ontow e, w arsz ta ­
ty  i m agazyny. Je s t św ietlica i s to ­
łówka, je s t biblioteka. To i owo 
m ożna by zrobić lepiej i wygodniej, 
gdyby nie p lany BOS, k tó re  prze­
znaczają zajezdnię do rozbiórki. Od 
budowa pomieszczeń m a z koniecz­
ności ch a ra k te r  prowizoryczny.

Najbardziej zasłużeni
— Mówicie o fak tach  i osiągnię­

ciach, k tó re  wszyscy widzimy, ale 
żeby tego dokonać, trzeba by włożyć 
w iele pracy  ludzkiej, chciałbym  
coś usłyszeć o  ludziach — zwira-j 
cam  się do tow. Jaw orka.

U śm iecha się z zakłopotaniem .
— T rudno  m i w ym ieniać kogo 

koiwiek, bo m usiałbym  w ym ienić 
wszystkich, a  na ty łu  n a  pewno 
nie m acie m iejsca w  „Robotniku". 
Chciałbym  ty lko  podkreśilić zasłu g i'

tini i n ie trzeba nam  dopingu. I , 
jeszcze jedno: napiszcie, aby w ar- jbdanampoisiti. 
szaw iacy szanow ali naszą  pracę i ° P ’a i i  inspektora Pracy, 
oszczędzali trolleybusy. D la wła- ! Zdzisław Kukulski M arszawa.
snego dobra. j W y c z e rp u ją c y c h  in fo rm a c ji  udzieli

Żegnam  się z sym patycznym i to- j Kuratorium Szkolne, ul. Marszał- 
w arzyszam i i w siadam  do wyjeż- kowska

„Betki". N.» Szumkowski. Earćkowice, pow. 
pierw szym  przystanku, mim o, ż e . Zielona Góra. Radzimy zwrócić się 
wóz je s t praw ie pusty, publiczność do Komisji Dewizowej, Warszawa, 
rzuca się sz turm em  do środka, jak- ul. Fredry.
by co najm niej zam ierzała zdobyć i Szymański Czesław. Wawer — Ma- 
ufortyfikow any bunkier. I ry sin ek . Inspektor Pracy poinformuje

Ach, ci w arszaw iacy!... (Ks). |W as dokładnie.

H um or za g ra n ic zn y

nr* jaTv»d*t evikinc

TEA T B  PO LSK I (K ara sia  2):
P ią te k : g. 18 „C yd”
Sobota: g. 13 (p rzedstaw ien ie  szkolne) 

..H am let” : g. 18 „ P a n  in sp e k to r p rzy - R ad  z im y  z j s . ącp iąc  szedł” .
| N iedziela: g. 14 „ P a n  in sp ek to r p rzy -
| szedł” ; g. 18 „C yd” .
1 T EA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8): godz. 19 „Ż abusia" .
TEA TR  POW SZECHNY (ul. Zam ojski? 

g o ): godz. 19 „św ierszcz  za kom inem ” .
TEA TR NOWY (ul. P u ław ska 39): 

codziennie o godz. 18.30 „R ew izo r”  ( w  
n iedziele o godz. 15 i 18,30).

TEA TB  KLASYCZNY (M okotow ska 13): 
godz. 19 „M aria  S tu a r t” z G orczyńską i  
Żabczyńskim  w ro lach  gł.

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska 81>t 
godz. 19 „żo łn ie rz  i b o h a te r” .

T EA TR  „M IN IA TU R Y ”  (M arszałkow ­
sk a  09): goaz. 19 „M ąż i żona” .

TEA T B  „COMO EDI A” (u). Szw edzka 3) 
godz. 19 „N ie ig ra  sie  z m iłością".

T EA T B  „PLACÓW KA”  tu i. K rólew ska 
13): godz. 18,15 „B u rza” .

T E A T B  D Z I J C I  W A R S Z A W Y  < u l. K a ­
ro w a): godz: 12 „D o k tó r D olittle„J. jag*  
zwifirzęts1* y w .

SALA YMCA (ul. K onopnickiej 8 ): 
godz. 19 „D uby  sm alone” z M. Z im ińska 
L . Sem polińskim  i S t Sojeckim  

TEA TB  „W R Ó B ELEK  W ARSZAW SKI”  
(Zygm untow ska 8): godz. 19 „ J a k  się
tw orzy rząd ” .

T EA TR  „G U L IW E R ”  (K ró lew ska 13): 
godz. 12 „G uliw er w  k ra in ie  L ilipu tów ” 
— w dni pow szednie p rzedstaw ien ie  
zam knięte d la  szkół.

1909 TAKTÓW  JAZZU
W  niedzielę, 8 bm „ odbędzie się  w „ R o ­

m ie” koncert Zespołu M uzycznego Z. K a­
rasińsk iego .

W  koncercie udział w ezm ą: o rk ie s tra
jazzow a K arasińsk iego , soliści E liza Char 
les, m ula tka . K . K aliszew ska — in te rp r  
ta to rk a  p iosenek jazzow ych. J .  Smoszew 
sk a  — tańce, Je a n n y  J .  Schielle, J .  Ko­
m orow ski — p iosenki i Im re  Szenes.

R EC ITA L FO RTEPIA N O W Y  
RYSZARDA BAKSTA

W  nadchodzącą środę, 11 bm. o godz. 19 
w ystąp i w sali In s ty tu tu  F ry d e ry k a  Cho­
p ina  znany p ian ista , R yszard  B akst. A rty ­
s ta  w ykona u tw ory  Chopina. P rokofiew a, 
R avela, D ebussy’ego. i innych.

P rzedsp rzedaż  biletów  w księgarn i Ge­
b e th n era  i W olffa — Zgoda 12.

Ciekawa książka... („The Saturday Evening Post")
(Chm ielna 33): ..Znak

19 E C & N  H 0 5 T 0 W S K  I

P R Z E K t A D  M A R I I  E R . H A R D T

Co chwila przedzierałem się poprzez cienie 
puszczy za małym promykiem światła, słyszałem  
odgłosy słonecznego ranka i ukrytego źródełka. Szu­
kałem drogi do skarbów, szukałem jej sercem  
dziecka, oczami dziecka i wiarą dziecka. Tak, tylko 
w  dziecięctwie jest klucz do tajemnicy, tylko w  dzie­
cięctwie można znaleźć drogę ku ocaleniu. Na jego 
łąkach między kwiatami i trzmielami drzemie „Mi­
łość",pozbawiona szaty „Namiętności". W  jego dzwo­
neczkach śpiewa zew „Odwagi". W jego barwnych  
strzępkach, w ogniskach pastuszków, w  pieśniach 
ptasząt śmieje się „Radość". W  jego świątyniach  
przebywa jeszcze Bóg, a w jego źródełkach można 
stale jeszcze czerpać wodę życia.

Nadeszły dni, kiedy już nie miałem sił dotrzeć 
do granic rajskiego ogrodu. Nie mogłem z dna pa­
m ięci wyciągnąć naszej kuchni, kredensu, płyty, 
garnków z poodpryskiwaną emalią, fałszywej me­
lodii, wygrywanej jednym palem przez moją siostrę, 
ukośnych smug złotego, kurzu w  klasie naszej wiej­
skiej szkoły. I nie udawało mi się wyrwać przesz­
łości strzępu kolorowego czaru i potrzymać choć 
przez ch w ilę ‘ jego urzekającego wizerunku przed 
mymi zmysłami. Dziś nie wierzę, że w takich złych 
chwilach widziałem i pojmowałem rzeczywistość. 
Rzeczywistość nie jest zamkniętym dniem dzisiej­
szym bez widoków w przeszłość i bez dróg ku przy­
szłości. Rzeczywistość nie jest tylko prawdą jednej

chwili. Rzeczywistość — to ciągłość czasów minio­
nych, obecnych i przyszłych; społeczeństwo ludzi 
martwych, żyjących i mających się narodzić, pamięć, 
wola i marzenie, urodzenie, śmierć i zmartwych­
wstanie.

W łaśnie wtedy byłem najbardziej zaślepiony, 
kiedy sobie uświadamiałem, że jestem więźniem , że 
przez zakratowane okno, wciśnięte w głębokim wy­
kuszu, mogę zobaczyć tylko skrawek piaszczystej 
ziemi bez nieba. Że moje okno nie jest oknem i że 
do połow y zagipsowany otwór po rurze od pieca, 
zastępujący okno daje mi widok kawałeczka wolnej 
przestrzeni, na której ukazuje się zaledwie jeden 
człowiek raz na wiele, w iele dni.

Tak mało twarzy widziałem! A twarzy jedynego 
przyjaciela nie ujrzałem nigdy od chwili, gdy jako 
więzień przestąpiłem próg tej nory. W  chwilach  
największej rozpaczy połykałem gazety, prosiłem  
niewidzialnego Aubina, żebyśmy częściej słuchali 
radia, w  dzień czatowałem u żałosnego okienka na 
ludzkie cienie i glosy, i wypytywałem sam siebie 
i Aubina, czy jednak nie byłoby jakiejś m ożliwości 
ucieczki. Na wybrzeże, do Anglii, albo do Szwajcarii, 
do Hiszpanii i dalej do Portugalii, a stamtąd za 
ocean. A kiedy Aubin szeptał „nie", „nie wiem" 
i „niemożliwe", uświadam iałem sobie, pełen w ście­
kłości, że się nie mogę porządnie umyć, że nie mogę 
napalić w  piecu, że z wilgoci i półmroku mam chore 
oczy, że nie widać końca wojny i że jestem zewsząd  
otoczony pustką i szaleństwem.

— Doktorze, coś się musi stać, ja już dłużej nie 
wytrzymam!

— W ie pan, przyjacielu, że jest pan wolny. Nie- 
zamknięte drzwi oznaczają pańską silną wolę. 
A gdzie fantazja? Dzięki niej może pan się znaleźć 
w Ameryce, jeździć luksusowym autem po Nowym  
Jorku, albo oglądać wystawy sklepowe. Na Bro-

adway'u znajdzie pan żywność, trunki i... jakie 
kobiety! Oh, la, la!

— Niechże pan przestanie. Poważnie m ówię, co 
mam robić? Niech mi pan poradzi. Już mi pan tyle 
razy dobrze doradził. Sam pan wspominał, że tu jest 
teraz bezpieczniej, nie ma żadnego wojska. Może 
przynajmniej w nocy mógłbym wyjść?

— Niech pan tego nie robi! To nie rozkaz, to 
tylko rada. Myśli pan, że mnie samemu odpowiada 
własna bezczynność?

— Boże mój, jak pan może porównywać siebie 
i mnie?

— Zaraz, zaraz! Mógłbym również robić coś 
więcej dla... nazwijmy to... sprawiedliwej zabawy. 
Aha, myślał pan, że się inaczej wyrażę? Nie, moj 
drogi, bardzo mi przykro, ale nie usłyszy pan ode 
mnie słów; „dla nieśmiertelnej Francji", albo „dla 
świętej zemsty", lub „dla zgnębienia barbarzyń­
ców!" W olałbym  sobie dać w gębę. Mówię po pro­
stu; dla sprawiedliwej zabawy!

— Nie rozumiem pana.
— Nie wie pan, co to jest sprawiedliwa gra? 

Chyba pan sobie nie wyobraża, że ludzie w Furopie 
przyglądają się wszystkiem u, co się koło nich dzieje, 
biernie, jak bydlęta, prowadzone na rzeź? Ten 
wszechwiedzący jegomość z londyńskiego radia, 
któregośmy słuchali wczoraj, bredzącego bajki 
o okupowanej Europie, miał dużo filmowej fantazji, 
niesympatyczny, przepity głos i bardzo mało wsty­
du. Tym niemniej nie znaczy to, że podziem ie nie 
egzystuje. Egzystuje wszędzie, a we Francji jest 
chyba najsilniejsze i najbardziej rozgałęzione. N atu- 
ralnie, trochę w innej formie, niż to sobie wyobraża 
ten Anglik przy mikrofonie. Tylko niech mi pan 
znowu nie zrobi zarzutu, że to wszystko mówię tyl­
ko przez wrodzoną antypatię dla Anglików!

(d. c. n.)

„A TLA N TIC ”
I Rorry’'.
I  „PA LLA D IU M ” (Ziota 7/9): „N iepo-
i trzeb ili m oga odejść". Pocz. seansów  g.
; 12,10, 14.30, 19.10, 21.30; d la  Zw. Zaw, — 
godz. 16.50.

! „PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): M ęi- 
, czyźni w je j życiu” .
i „STYLOW Y” (M arszałkow ska 112):
■ „ P ię k n a  przygoda” .

„SY REN A ” (Inżyn ierska  2): „Ludzi*
, bez sk rzy d e ł” . Pocz. 15, 17. 19. 21.

„TĘCZA” (Suzina 4 ): „U rw is G a w ro
cha” .

„AKTUALNOŚCI”  (w  kinie S ty low y): 
ty lko  jeden seans o g. 11. Nowy program  
ak tualności n r  12/48.

| „AKTUALNOŚCI”  (w  k in ie  S y re n a): 
początek godz.  13 (w św ięta  i n iedzielę) 
godz. U . P ro g ram  n r  12,48.

I W stęp  — 35 zł.

1
SOBOTA, 7 LUTEGO 

W arszaw a I
i 6.00 Sygnał czasu; 6,15 W iad. p o ranne;
: 6,20 Muz. z p ły t; 7,00 Dzień, po ran n y ; 7.15 
i Muz. p o p u la rn a ; 8,35 ,.żelazna k u r ty n a ” ; 
'12,03 W iadom . południow e; 12,20 ..Z m i­

krofonem  po k ra ju ” ; 12,30 K oncert roz­
ryw kow y; 14,00 Muz. taneczna; 14,35 M en­
delssohn S ekste t S -dur op. 110; 16.00 
Dzień, popołudn.; 16.30 Słuchow isko d la  
dzieci sta rszy ch ; 17,00 ..P rzy  sobocie po 

* robocie” ; 18,15 Muz. rozryw kow a z p ły t; 
j  18,45 , .żelazna k u r ty n a ” ; 19.00 ..A ktual­
ności robotnicze” (m ontaż); 19.15 L ekcja  
rosy jsk iego ; 19.30 P opu larny  koncert Mo- 

! n iuszkow sk i; 20.00 Dzień, w ieczorny; 20.50 
| Pog. sportow a; 21.00 K oncert a rty stó w  
czechosłow ackich; 21.45 Aud. B iura  S tu - 

id iów ; 22,00 M uzyka taneczna; 22.45 P ro - 
i g ram  lokalny ; 23.00 O sta tn ie  w iad .: 23,20 
! Muz. taneczna z p ły t;  1.00 Hym n.

W arszaw a XI
16,00 Dzien. popołudniow y; 16.30 Muz. 

z p ły t; 16,45 F elie ton  ak tu a ln y : 16 55
..K om pozytor tyg o d n ia” ; 17,30 L ekcja  ro ­
sy jsk iego ; 17,45 U tw ory fo rtep . F r . L i­
sz ta ; 18.05 l^uz. popularna  z p ły t; 18.20 
K w adrans p rozy : 18,35 ..W spółczesne p a ­
liw a sam ochodowe i lotnicze” — pogad .; 
18,50 , .S łucham y m uz.” : 19,20 Muz. popu­
la rn a  z p ły t;  19.30 Pop. koncert M oniusz­
kow ski; 20.00 Dzień, w iecz.: 20.50 Muz. 
z p ły t; 21,00 ..M ozart i S a lleri” słucho­
w isko w g Aleks. P uszk in a ; 21,45 P ieśni 
E dm unda W alte ra ; 22,00 Muz. taneczna.

\


